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Oddzielne Nra Czasu, o ile 7npaa Btarezy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 e.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Austryackiem.  ............................
a „ Niemieckiem................................................
a do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do zwięzku pocztowego . _____________ ^ u  ̂_
• '?  ty llco  od  I g o  d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesięcu. — Ł lsty  1 S i n Z p,erlne Pa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

yi Czasu w Krakowie. — Insty reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów mefTankowanych nie przyjmuje się.

R ę h o p ls m tiw  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał 1
24 złr. 6 złr. [
28 złr. 7 złr. I

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr. r.7AclltiAu
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową preanaeratę księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Bilber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Xadeslane (na 3 stronie dziennika) oa 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. aa każdy raz. — Ogłoszenia I prennmerats 
przyjmuję: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Bue CIśment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiednia pp. Haasenstein A Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie r. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Scnalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  W a r s z a w ie  przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Wrzesień . . złr. 2-50
Od 1 Września do końca Grudnia złr. 8’—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Wrzesień . . .  6 marek
Od 1 Września do końca Grudnia 20 ,

■ 9 “ Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 'I g i

Przegląd Polityczny.

K r a k ó w  3 3  sierp n ia
Dotychczasowy deputowany do Rady państwa Ka- 

rol Wolfurm, zawiadomił Izbę handlowo przemy­
słową liberecka, którą w Radzie państwa repre­
zentował, że nadal mandatu ani do Rady państwa, 
■ani do sejmu czeskiego nie przyjmie. Za powód 
podał swój wiek podeszły, domyślają się jednak, 
że właściwą przyczyną są przykrości, jakie mu 
sprawia obecny stosunek stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego do stronniczego odcienia zaostrzonych 
tendencyj. Wolfram zasiadał w sejmie czeskim od 
r. 1861, w Radzie państwa zaś od r. 1867 i nale­
żał do rzędu umiarkowanych, chociaż wybitnych 
członków stronnictwa wiernokonstytucyjnego.

Wiadomo, że organa obecnego gabinetu angiel 
skiego i niezależny Tim es, napisały artykuły pe 
wne ufności w pokojowe zamiary tegorocznych 
zjazdów monarchów, podnosząc mianowicie to, że 
gabinet konserwatywny dozna więcej przyjaciel 
skich chęci ze strony sprzymierzonych mocarstw, 
niż każdy inny. Artykuły te nie mogły się oczy­
wiście podobać w obozie, liberalnym, Daily News 
napisała więc artykuł na wręcz przeciwnem za 
patrywaniu się oparty, bijący mianowicie w to, 
że Rosya do żadnych przyrzeczeń pokojowych 
lorda Salisbury ufności mieć nie będzie, a zau­
fanie, że zjazd monarchów ułatwi pomyślne roz­
wiązanie sprawy afgańokiej, może łatwo zawieść.

Ze sposobu, w jaki się Morning Post odzywa 
o sprawie zanzibarskiej, wynika, że rząd angielski 
ułatwił rządowi niemieckiemu stanowcze opano­
wanie tery tory ów nabytych przez niemieckie sto­
warzyszenie wschodnio afrykańskie, w celu utoro 
wania sobie drogi do zawiązania przyjaznych sto 
sunków z Niemcami.

Znaczący ten aitykul organu torysów brzmi 
w głównych swych ustępach, jak następuje:

„Niema w ątpliw ość, że rząd Gladstona zachę 
cał sułtana Zanzibaru do opierania się zamiarom 
niemieckim. Prawa zwierzchnicze, jakie sobie suł 
tan rościł do terytoryów nabytych przez stowarzy 
szenie niemieckie, były bardzo wątpliwej natury i 
bez tej zachęty nie byłby się może wcale do nich 
odwoływał. Kwestya zanzibarska należy do rzędu 
tych smutnych pozostałości po przeszłym rządzie, 
które niezałatwione, przeszły na barki obecnego 
gabinetu. Jak  sprawy afgańska i egipska pozo­
stawioną mu została i ta kwestya w chwili naj­
większego zaostrzenia. Rząd Salisburego ożywio­
ny chęcią przywrócenia dobrych stosunków z Niem­

cami, byłby działał bardzo nierozsądnie, gdyby 
był, jak -poprzednik jego, podniecić sułtana zanzi 
barskiego do oporu. Rozwiązanie, które teraz na 
stąpiło, a które w znacznej części' było skutkiem 
roztropnych rad udzielonych sułtanowi Seyid Bar- 
gash przez gabinet angielski, nie pozbawi su 
tana żadnych ważnych praw dawniejszych, a za 
pewni Anglii przyjazną kooperacyę niemiecką."

Do Pol. Corr. zaś donoszą z Londynu: „W ko­
łach utrzymujących czucie z ministerstwem spraw 
zewnętrznych utrzymują, że się Salisburemu udało 
porozumieć się z ks. Bismarkiem w wielkich kwe 
styach politycznych, będących obecnie na porząd 
ku dziennym. Rozumie się samo przez się, że tego 
nie należy rozumieć lak, jakby jaż sojusz nliędzy 
Anglią a Niemcami miał być zawartym ; tyle je 
dnak zdaje się być pewnem, że przez zrobienie 
pewnych koncesyj udało się lordowi Salisburemu 
zyskać stosowną podstawę do dalszych tranzakcyj. 
Liczą tu także na to, że Niemcy poprą skutecznie 
misyę Drnmmonda Wolfa w Konstantynopolu."

Wszystko to może być praw dą, ale dopóki się 
rezultat wyborów nie przechyli na stronę obecnego 
gabinetu, pozostaną wszystkie sprawy w stadyum 
dyplomatycznych pourparlers. Widoki pomyślne 
mogą tymczasem tylko posłużyć gabinetowi do od­
niesienia zwycięstwa w wyborach.-

Procesa, które rząd pruski wytoczył niektórym 
deputowanym wolnomyślnym i należącym do obo­
zu socyalistów o rzekome nieprawne pobieranie 
remuneracyi za czynności parlamentarne z fandn 
szów prywatnych, wprawiły w zadziwienie wszyst 
kie niemal stronnictwa, z wyjątkiem wolno kon 
serwatywnego, zgadzającego się zawsze bezwzglę­
dnie na każdy krok rządowy.

Wydalenie p. Rothan z Alzacyi zrobiło w Pa 
ryżu wielkie wrażenie, i gdyby Francya nie po­
zostawała pod wpływem ciągłej obawy, aby sto­
sunków z Niemcami zanadto nie zaostrzyć, przy- 
szłoby może do chwycenia się środków odweto­
wych na znacznej liczbie robotników niemieckich 
w fabrykach i rękodzielniach francuskich. P. Ro­
than wydalono tylko dlatego, że padło na niego 
nieuzasadnione, jak  dowodzą dzienniki francuskie, 
podejrzenie, jakoby był tajnym wiceprezesem ligi 
patryotów. Ciekawym jest szczegół, że p. Rothan 
znał się dobrze z ks. Bismarkiem i zdawało się 
nawet, że należy do tych osób, które kanclerz 
lubi. Skoro więc odebrał rozkaz opuszczenia Alza­
cyi, udał się do ks. B.smarka z wyrazem zadzi 
wienia, że go coś podobnego spotyka, a zarazem 
z prośbą o cofnięcie proskrypcyjnego rozkazu, 
ks. Bismark odpowiedział mu na to , że sprawy 
alzackie nie należą do zakresu działalności jego, 
jako kanclerza Niemiec, że więc nie może zmie­
niać rozporządzeń, które wychodzą od władz nie­
zawisłych od niego, a zarazem dodał, że z przy 
toczonych już przyczyn nie wie wcale, co spowo­
dowało władze kompetentne do wydania rozkazu 
w jdalenia go z kraju.
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Znana, już przed dwoma tygodniami w prasie 
krajowej omawiana sprawa sporna między Wy­

działem krajowym, broniącym kompetencyi Sejmu 
do aprobowania planów naukowych dla szkół lu 
dowych, a ministerstwem oświecenia, odmawiają 
cem Sejmowi tego prawa, weszła w stadyum wy 
miany pism procesowych przed trybunałem pań­
stwa. Trybunał wręczył skargę Wydziału krajo­
wego ministerstwu oświecenia celem wniesienia 
obrony, do czego termin upływa już z końcem 
b. m. Spór tedy rozwija się szybko i jest wszelka 
podstawa do przypuszczenia, że wyrok wydany 
zostanie przed zebraniem się Sejmu. Tyle dla iu 
formacyi o stanie sporu. Co do samej sprawy, nie 
chcę wznawiać dyskusyi, ale nie mogę dla dokła 
dnego poinformowania czytelników pominąć jednej 
okoliczności, która zupełnie pominiętą została 
w artykułach dotychczas tej sprawie poświęconych, 
a która pewnie bardzo zajmie prawników, ściśle 
ze stanowiska jurydycznego rzecz rozpatrujących 
Reskrypt ministeryalny, odmawiający Sejmowi pra 
wa żądania planów naukowych do zatwierdzenia 
z powodu, że regulatyw krajowej Rady szkolnej 
odnosi to prawo do projektów i systematów nau­
kowych, ale nie do planów naukowych w właści 
wem tego słowa znaczeniu — nie jest wypływem 
zapatrywań samego m inistra, lecz opiera się na 
Najwyższem postanowieniu, co też w tekście re­
skryptu wyraźnie zostało podniesione. Ponieważ 
rogulatyw krajowej Rady szkolnej opiera się nie 
na ustawie krajow ej, lecz tylko na Najwyższem 
postanowieniu, przeto autentyczna interpretacya 
jego przepisów (w tym wypadku co do projektów 
i systematów naukowych w odróżnieniu od planów 
naukowych), zapadać może z ominięciem drogi 
ustawodawczej przez Najwyższe postanowienie. 
Jeżeliby tedy w trybunale państwa utrzymało się 
zdanie, że akt, przedmiot sporu stanowiący, wia­
domy reskrypt ministeryalny, stanowi autentyczną 
nterpretacyę regulatywu krajowej Rady szkolnej, 

to rzecz naturalna, że nie byłoby żadnego kon- 
:łikta kompetencyjnego, żadnego sporu wogóle i 
trybunał państwa musiałby się nachylić do dal­
szego traktowania rzeczy. Żaden prawnik nie za­
rzuci pewnie, że ewentualność taka jest wyklu­
czona. Cóż stanie się w takim razie — quid j u r i s t  
To już inna kwestya, wymagająca ponownego 
rozpatrzenia sprawy całej ze wszystkiemi szcze­
gółami, a należąca do zastępcy prawnego Wy­
działu krajowego przed trybunałem państwa (Dra 
S. Bielińskiego).

Druga sprawa sporna na razie tylko w drodze 
administracyjnej między reprezentacyą kraju a mi­
nisterstwem oświecenia, zdaje się także dojrzewać 
do formalnego sporu przed jednym z trybunałów.
. ak wiadomo, corocznie przy uchwalaniu prelimi­
narza krajowego funduszu szkolnego, Sejm wykre 
śla pozycyę na pomoc b:ar'-wo-rachunkową dla 
okręgowych Rad szkolnych, utrzymnjąe, że usta­
wa wkłada na rząd obowiązek dostarczania sił 
durowych. Dopóki okręgowe fundusze szkolne 
były w zaniedbaniu, kwestya ta nie przybierała 
drażliwości finansowej. Obecnie jednak rzecz się 
ma inaczej, bo dokonana przed rokiem całkowita 
likwidacya okręgowych funduszów szkolnych ko­
sztowała około 10,000 złr., a nowa modła bnhal- 
terycznego traktowania tych funduszów wkłada 
dalsze stałe wydatki na Namiestnictwo. Minister 
stwo oświecenia nie myśli ustąpić z raz zajętego 
stanowiska i ciężar ten składa na okręgowe fun­
dusze szkolne, kiedy tymczasem Wydział krajowy 
stoi na stanowisku przez Sejm zajętem i uważa 
wydatek ten, jako ciężar, spadający na fundusz 
jaństwowy.

Ministerstwo rolnictwa zaasygnowało już pierw­

szą ratę zasiłku przyznanego ze skarbu państwa 
na założenie niższej szkoły rolniczej w Kobierni 
cy. Jest to trzecia z rzędu niższa szkoła rolnicza, 
powstająca kosztem kraju i państwa Podobno 
nierychło powstaną dalsze szkoły tego rodzaju, bo 
na razie ani kraj, ani państwo nie może obciążać 
budżetu nowemi wydatkami w tej gałęzi admini 
stracyi.

Najj. Pan nadał postanowieniem z dnia 15 sier­
pnia b. r. posiadającemu tytuł i charakter radcy 
dworu, radcy wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie, Franciszkowi H a n s  s e r ,  z powoda przenie­
sienia go na własną preśbę w stały stan spo­
czynku, w uznaniu jego długoletniej, wiernej : 
znakomitej działalności służbowej, order żelaznej 
korony trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy.

N. Pan postanowieniem z dnia 15 sierpnia b. r, 
zamianował radców sądn krajowego: Karola Tom­
kiewicza w Przemyślu, Teodora Wieniawę Żubrzy 
ckiego we Lwowie, Wincentego Lewickiego we 
Lwowie, Bernarda Mullera w Czerniowcach i Ka­
rola Porschinskyego we Lwowie, radcami wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie.

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała ofieya- 
łów rachunkowych: Włodzimierza Hankiewicza i 
Ferdynanda Jossego, rewidentami rachunkowymi; 
asystentów rachunkowych: Juliusza Czerewko, Ale­
ksandra Sciborskiego i Włodzimierza Bielikowicza, 
ofieyałami rachunkowymi; a praktykautów rachnn 
kowych: Mikołaja Kulczyckiego, Stanisława Siciń- 
skiego i Stanisława Pomiankowskiego, asystenta 
mi rachunkowymi.

Sprawy zagraniczne.
R osya.

„ D n ie w n ik  W a r s z a w s k i 11 broni  P o la k ó w .
Przytoczyliśmy na tem miejscu niedawno głos 

Dniewnika Warszawskiego w kwestyi pojednania 
Rosyan z Polakami, — był to głos bezwzglę 
dny i surowy. Teraz zaś na dowód jak  p. Szcze 
balski chwiejnym jest i niestałym w swoich po­
glądach na rzeczy, przytaczamy inne odezwanie się 
tegoż dziennika w sprawie dotyczącej również 
Polaków.

Tym razem Dniewtiik występuje z filipiką prze­
ciw tym dziennikom r&syjskim, które wypowiadają 
opinię, że w Królestwie Polskiem i w guberniach 
zachodnich wszelkie prawo winno mieć na wzglę­
dzie tylko i wyłączenie interesa r jsyjskie, nie zaś 
ludności miejscowej.

„Zabronić! rozproszyć! zniweczyć!" — wykrzy- 
iują korespondenci pewnych dzienników obu sto 
ic rosyjskich, którzy bądź stale, bądź też chwi 
owo przebywają w guberniach zachodnich. Toż 

samo powtarzają i korespondenci znajdujący się 
w niektórych miejscowościach Królestwa polskie­
go. A jedni i drudzy, rozwijając swoje poglądy, 
dodają: „Cóż czyni polieya? Czemu w rzecz nie 
wgląda administracya?" itd.

„Co do nas — powiada Dniewnik — wcale nie 
należymy do tych, którzy w latach sześćdziesią­
tych oświadczali się za zupełnem zniesieniem i 
jolicyi i administracyi, i którzy teraz nawet pra- 
nęliby zakres władzy tych organów zredukować 

do zera.

„Ale też obcy i dalecy jesteśmy od poglądów, że 
interweneya policyi i administracyi niezbędną jest 
nawet w sprawach czysto religijnych i wyznanio­
wych. Polieya i administracya mogą i powinny 
działać w granicach prawem przepisanych, jeżeli 
więc publiczne procesye, kościelne uroczystości, od­
pusty i wszelkiego rodzaju nabożeństwa nie naru­
szają prawa, to „zabraniać" je lub „rozpraszać" 
żadnego nie widzimy powoda. Tymczasem właśnie 
przeciw tego rodzaju objawom religijnego życia 
miejscowej ludności powstają panowie korespon­
denci, robiąc wyrzuty policyi i administracyi, że 
na nie pozwalają. Czyż można już dalej posunąć 
nietolerancyę ?“

Nowoje Wremia, przytaczając to wystąpienie 
D niewnika, wyrzuca p. Szczebalskiema zbytnią 
łagodność, i trwoży się, żali głos Dniewnika jako 
organ półnrzędowego, nie jest wyrazem zmiany 
w poglądach władz administracyjnych w Króle­
stwie.

Petersburger Zeitung donosi, że w Kamieńcu 
Podolskim został niedawno ujęty jeden z zabój­
ców oficera żandarmskiego Heikinga w Kijowie. 
Ma nim być niejaki Wasilewski, szlachcic rosyjski 
zpod Nowgorodu. W Kamieńcu zjawił się pod 
przybranem nazwiskiem Tichonowicza, dymisyo- 
nowanego wojskowego z Władywostoku, na pier­
siach miał mnóstwo orderów, świadczących o jego 
zasługach wojskowych; był też w posiadaniu ze­
garka, będącego jakoby darem zmarłego Cesarza; 
że jednak był w biedzie, wiec policmajster dał 
mu urząd; ztąd mniemany Ticbonowicz przeszedł 
na inny urząd do Poltawy, gdzie jednak wpadł 
w podejrzenie; bliższe zaś poszukiwania co do 
jego osoby przekonały, że Ticbonowicz pod przy­
branem nazwiskiem dąży do karyery. Jakoż oka­
zało się, że jest to przestęnca stanu, Wasilewski, 
który już był „w katordze" na Syberyi, ztamtąd 
uciekł, prowadził awanturniczy żywot w kilku 
miastach rosyjskich, między innemi w Petersburgu 
miał jakąś tajemniczą przygodę z jenerałem Tre- 
powem, że wreszcie uczestniczył w zabójstwie 
Htikinga. Wasilewski posiada wyższe wykształce­
nie i mówi biegle kilkoma językami; liczy około 
50 lat wieku.

W Grażdaninie kniazia Meszczerskiego czytamy: 
„Widziałem dziś bardzo zmartwionych dwóch 

urzędników i dowiedziałem się od nich, że pośród 
komisyj zasiadających w Petersburgu, — jedna 
z nich, straszliwa komisya, radzi nad zniesieniem 
rang dla urzędników cywilnych! Komisya ta składa 
się znów z mnóstwa maLńkich komisyi, po fje­
dnej w każdem ministerstwie. Projekt jej zasadza 
się na tem, żeby znieść wogóle wszystkie rangi 
aż do t»jnego radzcy włącznie I  już nie będzie 
„koleżskich registratorów," ani „sowietuików ty­
tularnych!" ani radzców stanu, ani nawet tajnych! 
Członkowie tej komisyi nie są co prawda zawa­
leni robotą, bo wykreślić 12 klas z 14 nie jest 
znowu rzeczą tak trudną; jednakowoż natrafiają 
od czasu do czasu w dyskusyi na bardzo powa­
żne kwestye. I tak n p. do tej pory łamią sobie 
głowę nad tem, jaką drogą zdobywać sie będzie 
tytuł „jego prewoshoditielstwa?" Albo jeszcze in­
n a : kończący szkołę wojskową, korpus paziów i 
szkołę „prawowiedów," mają prawo do klasy 10 
'ab  13. Jakże tu teraz zrobić, kiedy nie będzie 
klas ̂  Po długim przeto namyśle stanęło na tem, 
że tacy będą mieli prawo nazywać się „kandyda­
tami do urzędu cywilnego."

POTOP
(128) POW IEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

T o m  t r z e c i .

(Uiąg dalszy.)

Ledwie tedy rozbłysło na niebie, rozpoczęła się 
walka arty leryi; lecz tym razem pierwsze zagrały 
działa szwedzkie. Nieprzyjaciel nie myślał zrazu 
uczynić w murach wyłomu, by przezeń do sztur­
mu się rzucić; chciał tylko przerazić, zasypać ku­
lami kościół i klasztor, wzniecić pożary, podru- 
zgotać działa, pobić ludzi, rozszerzyć trwogę.

Na mury klasztorne wyszła znów procesya, bo 
nic tak nie ukrzepiało walczących, jak  widok Prze­
najświętszego Sakramentu i ‘spokojnie z nim idą­
cych zakonników. Działa klasztorne odpowiadały 
grzmotem na grzmot, błyskawicą na błyskawicę, 
ile mogły, ile ludziom sił i tchu w piersi star 
czyło. Ziemia też zdawała się trząść w posadach. 
Morze dymu rozciągnęło się nad klasztorem i ko 
ściołem.

Co za chwile, co za widoki dla ludzi (a wielu 
takich było w twierdzy), którzy nigdy w życiu 
me patrzyli w krwawe oblicze wojny. O w huk nie 
ustający, błyskawice, dymy, wycia kul rozdziera­
jących powietrze, straszliwy chychot granatów, 
szczękanie pocisków o bruki, głuche uderzenia ó 
ściany, dźwięk rozbijanych szyb, wybuchy pęka­
jących kul ognistych, świst ich skorup, chrobot i 
trzaskanie dylowań, chaos, zniszczenie, piekło!

W czasie tego ani chwili spoczynku, ani odde 
chu dla wpół zduszonych dymem piersi, coraz no­
we stada kul, a wśród zamieszania, głosy przera­
żające w różnych stronach twierdzy, kościoła i 
klasztoru:

— Pali się! wody! wody!
Na dachy z bosakam i!... Płacht więcej!

Na murach zaś okrzyki rozgrzanych walka żoł­
nierzy:

— Wyżej działo! wyżej! pomiędzy budynki'... 
ognia!

Około południa dzieło śmierci wzmogło się je ­
szcze. Zdawać się mogło, że gdy dymy opadną, 
óczy szwedzkie ujrzą tylko stos kul i granatów 
na miejscu klasztoru. Kurzawa wapienna ze ścian 
bitych kulami wzbijała się i, mieszając się z dy­
mami, przesłaniała świat. Wyszli księża, z reli­
kwiami egzorcyzmować owe tumany, aby nie prze­
szkadzały obronie.

Huk dział stał się przerywany, ale tak gęsty, 
jak oddech zdyszanego smoka.

Nagle na wieży świeżo odbudowanej po zeszło­
rocznym pożarze ozwały się trąby wspaniałą har­
monią pobożnej pieśni. Płynęła z góry ta pieśń, 
i słychać ją  było naokół, słychać wszędy, aż na 
biteryach szwedzkich. Do dźwięku trąb dołączyły 
się wkrótce głosy ludzkie, i wśród ryku, świstu, 
okrzyków, łoskotu, grzechotania muszkietów rozle­
gły się słowa:

Bogarodzica, Dziewica,
Bogiem sławiona Marya!...

Tu wybuchło kilkanaście granatów; trzask da­
chówek i krokwi, a potem krzyk: „wody!" ta r­
gnął słuchem, i... znów pieśń płynęła dalej spo­
kojnie :

U Twego Syna, hospodyna 
Spuści nam, ziści nam 
Chlebny czas, zbożny czas...

Kmicic, stojąc na murach przy dziale, naprzeciw 
wsi Częstochowy, w której były stanowiska Mul­
lera i zkąd największy szedł ogitń, odtrącił mniej 
wprawnego puszkarza i sam pracować zaczął. 
A pracował tak dobrze, że wkrótce, chociaż to był 
listopad i dzień chłodny, zrzucił tołub lisi, zrzucił 
żupan, i w samych tylko szarawarach i koszuli 
pozostał.

Ludziom nieobeznanym z wojną rosło serce na 
widok tego żołnierza z krwi i kości, dla którego 
to wszystko, co się działo, ów ryk arm at, stada 
kul, zniszczenie, śmierć — zdawały się być tak 
zwyczajnym żywiołem, jak  ogień dla salamandry. 
Brew miał namarszczoną, ogień w oczach, rumieńce 
na policzkach i jakąś dziką radość w twarzy. Co 
chwila pochylał się na działo, cały zajęty mierze 
niem, cały oddany walce, na nic niepam iętny; ce­
lował, zniżał, podnosił, wreszcie krzyczał:„ognia!“ 
a gdy Soroka przykładał lont, on biegł na zrąb, 
patrzył i od czasu do czasu wykrzykiwał:

— Pokotem! pokotem!
Orle jego oczy przenikały przez dym y, kurza 

wę; skoro między budynkami ujrzał gdzie zbitą 
masę kapeluszy lub hełmów, wnet druzgotał ją  
i rozpraszał celnym pociskiem, jakby piorunem, 
Chwilami wybuchał śmiechem, gdy większe, niż 
zwykle, sprawił znirzczenie. Kule przelatywały nad 
nim i obok — on nie spojrzał na żadną, nagle po 
strzale poskoczył na zręb, wpił oczy w dal i za­
krzyknął:

— Działo rozbite! — tam teraz jeno trzy sztuki 
grają.

Do południa ani odetchnął. Pot zlewał mu czo­
ło, koszula dymiła; twarz miał uczernioną sadzą, 
a oczy świecące. Sam pan Piotr Czarniecki po 
dziwiał celność jego strzałów i kilkakrotnie w przer­
wach rzekł mu:

— Waści wojna nie nowina! to i widać zaraz! 
gdzieś się tak wyuczył?

O godzinie trzeciej na bateryi szwedzkiej za­
milkło drugie działo rozbite celnym Kmicicowym 
strzałem. Resztę pozostałych ściągnięto w jakiś 
czas później z szańców. Widocznie Szwedzi uznali 
tę pozycyę za niemożliwą do utrzymania.

Kmicic odetchnął głęboko.
— Spocznij! — rzekł mu Czarniecki.
— Dobrze! jeść mi się chce — odpowiedział ry 

ccrz. — Soroka! daj co masz pod ręką.
Stary wachmistrz uwinął się wprędce. Przyniósł 

gorzałki w blaszance i ryby wędzonej. Pan Kmi­
cic jaść począł chciwie, podnosząc od czasu oczy 
i patrząc na przelatujące nieopodal granaty, tak, 
jakby patrzył na wrony.

A jednak leciało ich dosyć, nie od Częstochowy 
ale właśnie z przeciwnej strony; mianowicie te 
wszystkie, które przenosiły klasztor i kościół.

— Lichych mają puszkarzów, zawysoko podno­
szą działa, — rzekł pan Andrzej nie ustając jeść:— 
patrzcie, wszystko przenosi i idzie na nas.

Słuchał tych słów młody mniszeczek, siedemna 
stoletuie pacholę, które ledwie do nowieyatu wstą­
piło. Podawał on ciągle poprzednio kule do na 
bijania, i nie ustępował, chociaż każda żyłka trzę­
sła się w nim ze strachu, bo pierwszy raz wojnę 
oglądał. Kmicic imponował mu w niewypowiedzia 
ny sposób swym spokojem i teraz usłyszawszy 
jego słowa, przygarnął się mimowolnym ruchem 
ku niemu, jakby chcąc szukać opieki i schronie­
nia pod skrzydłami tej potęgi.

— Zali mogą nas dosięgnąć z tamtej strony? 
pytał.

— Czemu n ie ! — odpowiedział pan Andrzej. — 
A co, miły braciszku, tak-że się to boisz?

— Panie! — odpowiedziało drżąc pacholę — 
wyobrażałem sobie wojnę straszną, alem nie my­
ślał, żeby była tak straszna!

— Nie każda kula zabija, inaezejby już ludzi 
nie było na świecie, bo matkiby nie nastarczyły 
rodzić!

— Najwięcej, panie, strach mi owych kul ogni­
stych, owych granatów. Czemu to one rozpękają 
się z takim hukiem?... Matko Boża ratuj!... i tak 
okrutnie ludzi ranią ?

— Jak ci wytłumaczę, zyskasz na eksperyencyi 
ojezyku. Owóż kula to jest żelazna, a wewnątrz 
drążona, prochami naładowana. W jednem miej­
scu ma zaś dziurę dość m ałą, w której tuleja z pa­
pieru , albo czasem z drewna siedzi.

— Jezus Nazareński! tuleja siedzi?
— Tak jest! zaś w tulei kłak wysiarkowany, 

który się przy wystrzale zapala. Owóż kula po­
winna upaść tuleją na ziemię, by ją  sobie wbić 
do środka, wonczas ogień dochodzi do prochów i 
kulę rozrywa. Wiele wszelako kul pada nie na 
tu leję, ale i to nic nie szkodzi, be przecie jak o- 
gień dojdzie, to wybuch nastąpi...

Nagle Kmicic wyciągnął rękę i począł mówić 
szybko:

— Patrz! patrz! oto! ot masz eksperyment!
— Jezus! Marya! Jó ze f!— krzyknął braciszek, 

na widok nadlatującego granatu.
Granat tymczasem spadł na majdan i warcząc, 

wichrząc, zaczął podskakiwać po bruku, wlokąc 
za sobą dymek błękitny, przewrócił się raz i drugi, 
przytoczył aż pod mur,  na którym siedzieli, wpadł 
w kupę mokrego piasku, usypaną wysoko aż do 
blanków, i tracąc zupełnie siłę — pozostał bez 
ruchu.

Padł na szczęście tuleją do góry, lecz kłak nie 
zgasł, bo dym podniósł się natychmiast.

— Na ziemię!... na twarze! — poczęły wrze­
szczeć przerażone głosy. —  Na ziemię! na ziemię!

Lecz Kmicic w tej samej chwili zsunął się po 
kupie piasku, błyskawicznym ruchem dłoni chwy­
cił za tuleję, szarpnął, wyrwał i wznosząc rękę 
z palącym się k łak iem , począł wołać:

— Wstawajcie! Jakoby kto psu zęby wybrał!! 
Już on teraz i muchy nie zabije!

To rzekłszy, kopnął leżący czerep. Obecni zdrę­
twieli, widząc ten nadludzkiej odwagi uczynek i 
przez czas jakiś nikt słowa nie śmiał przemówić, 
nakoniec Czarniecki zakrzyknął:

— Szalony człeczc! Toż gdyby pękło, na proch- 
by cię zmieniło!

A pan Andrzej rozśmiał się tak szczerze, że aż 
błysnął zębami jak  wilk.

— Albo to nam prochów nie trzeba? Nabiliby­
ście mną armatę i jeszesebym po śmierci napsuł 
Szwedów.

— Niechże cię kulą biją! jdzie u ciebie bojażń 
mieszka?

Młody mniszek złożył ręce i poglądał z niemem 
uwielbieniem na Kmicica. Lecz widział jego czyn 
i ksiądz Kordecki, który właśnie zbliżał się w tę 
stronę. Ten nadszedł, wziął pana Andrzeja obu rę­
koma za głowę, następnie położył na niej znak 
krzyża.

— Tacy jak ty, sie poddadzą Jasnej Góry! — 
rzekł — aleć zakazuję żywot potrzebny narażać. 
Już strzały cichną i nieprzyjaciel schodzi z pola; 
weżże tę kulę, wysyp z niej proch i ponieś ją  
Najświętszej Pannie do kaplicy. Milszy jej będzie 
ten podarek, niżli te perły i jasne kamuszki, któ­
reś Jej podarował.

— Ojcze!... — odrzekł rozrzewniony Kmicic — 
co tam wielkiego!... jabym dla Najświętszej Panny... 
ot! słów w gębie nie staje!... jaóym na męki, na 
śmierć!... jabym... nie wiem co był gotów uczynić, 
byle Jej służyć...

I łzy błysły w oczach pana Andrzeja, a ksiądz 
Kordecki rzekł:

— Chodżże do Niej i z temi łzami, póki nie 
obeschną. Łaska Jej spłynie na ciebie, uspokoi 
cię, pocieszy, sławą i czcią przyozdobi.

To rzekłszy, wziął go pod ramię i poprowadził 
do kościoła, pan Czarniecki zaś spoglądał za nimi 
czas jak iś , wreszcie rzekł:

— Siła widziałem w życiu odważnych kawale­
rów, którzy za nic sobie pericula ważyli, ale ten 
Litwin to chyba d . . . .

Tu uderzył się w gębę dłonią pan Piotr, aby 
sprośnego imienia w świętem miejscu nie wy­
mówić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ce n^iwnym poHtykiem 'f b y  p z ^ s z  Ł ć " 1 że Bisbupice, 8ie- wy 0d zadzióbania, więc choć z prz’y k i c i , "  d o b i l i  przez autora, (8« 226 str. jest do nabycia za I zlr.u a m u jm  pouiyKiem, aoy przypuszczać, że I ciechowice, Grzegorzowice i Wysocice (gdzie się koń mv so  celnvm strzałem Okazało sie że hvłQ tn i .  cn . .

z £ 7 s s f  pô M” ,,, °vpol,t?ka ” ' wns r ,j  4,ii“  D,"bj,)’ ““ 'w 1'  z*rno*i“ 1 o * U « ł  bw. i*  S i  '~k5- f po,ĉ  ° r r '  “  p™kr em)trzna Austryi. 1 czany dochodziłaby do Miechowa. Rozpatrzenie się wiek popielatą, dzióbek czekoladowej barwy, a ogo- 1 ‘ 65 Cent W Administracyl Czasu w Krakowie
w mapie wykazuje łatwość budowy, prawie bez prze- nek tr. chę krótszy i mniej wycięty niż u zwykłych 1 we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
szkód, a stosunki handlowe, jakie nas łączą z Kró I jaskółek. Dałem ją  do Uniwersytetu wypchać i poszlę |Sarni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie, 
lestwem, są najlepszym dowodem intratności tej linii. | do muzeum hr. Dzieduszyckiego. ----------------- --------------------------------------------------------

------------  D z i e ł a  Ł u c .  S i e m i c ń s k i e ^ o
. . . .  p ■ i duJ6 pochwały dla nowo wznoszącego się gma-1 Knyc^SuM ennfcaeh o ^ ^ ^ z le n n ie ^ o d ^ o d z in y  flej I W 10 8Porych tomach, wydanie warszawskie, są do
nrcyKSiązę najner przybył dzisiaj rano do K ra-lchu pod kierunkiem p. J. Hussa, krakowianina, który I do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent. I nabycia w Administracyi Czasu  w Krakowie za bar-
ra Z. N n ke la  n n . i . . i . n  --------- ; ____________ . J . l i t . .  .  . . . .  . .  ’ . .  '  I »  ,1T,; on  i i . . .  I

dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne

Austryi

Kronika m iejscowa i zagran iczna.
Kraków 22 sierpnia.

jemy się , że wspaniałe klatki schodowe, słowem, . Mu«um Narodowe/w’ Sukiennicach) otwarte jest codzien ._ ,
j wszelkie roboty kamieniarskie sa dziełem p. Fabiana 1  I za *2złr., oprawne za 15 złr.

kowa z Sokala pociągiem mieszanym i zaraz odje- to gmach jest własnością p. Fucbsa. Otóż dowiadu w dnie Powszednie 30 centów.
chał do Ołomuńca pociągiem pośpiesznym. ‘ - - - - - - - -  “  u— •—  /- 0- LJ ■

—  R a d c a  d w o ru  p. E n g l i s c h , dyrektor tutejszej 
policyi, wrócił z Wiednia, gdzie kilka dni bawił.

P o s ie d z e n ie  komitetu krakowskiego Towarzy­
stwa rolniczego odbędzie się d. 25 b. m. o godzinie 
3ej po południu, poprzedzone obradami pojedynczych 
sekcyj.

roboty Kamieniarskie są 
[ Hochstima, również krakowianina.

K am ień  21 sierpnia. Przy ładowaniu kamienia

niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. Dochód z  rozprzedaży przeznaczony jest dla

Groby królewskie i s k a r b i  ec w katedrze na Wa we l u  * * " *  P° Zasłuzon,Jm P^arzu.
piecu wapiennym we wsi Kamieniu w Krakowskiem I zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie- 

aszedł nadzwyczaj smutny i bolesny wypadek. Jan I dz*e'e * święta o godzinie 1,12.
^acicia, majster do wypalania wapna i cegieł, d. 20 g o l .  Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi

.  . .  _  .  ry 7 O  I m  f l w  P i d t r u )  a r o v  f i t o r K i o / i  l m ó n i r . l n  vr D
„ Ro d z e ń s t wo " ,  najnowsza powieść J. I

K on c e r t  orkiestry wojskowej 13 pułku odbę-lbt m. o godzinie 5-ej rano wszedł był przez nieo- f arbieC ^ c jo ła  N P. Maryi, 0glą-1 K raszewskiego w 2 tomach cena 2 z łr., d la pre-
dzie się jutro w ogrodzie strzeleckim. Kierować nim strożność i lekkomyślność do pieca, w którym się paliło, Lżeniem sie do zak^styk nabożeństwa za zgło- L um eratorów  Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby-
będzie osobiście p. kapelmistrz Hock. -  W ogrodzie i badł ubezwładniony czadem węglanym. Brat jego, Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- cia w Adm inistracyi Czasu w Krakowie, 
krakowskim, gdzie na dziś wieczór zapowiedziany I Jafeób Hacicia, pracujący tamże, nie widząc go, po-1 -"kim otwarte codziennie od godziny lOej do Sej.-W stęp M n p g H m B n a H M M n H n B M  
był koncert wraz z ogniami sztucznemi, odbędzie się spieszył za bratem i uległ także zaczadzeniu. Dopiero 120 ct- od 08obv. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.*
tenże koncert z powodu niepogody dopiero jutro. ‘ w /kilka minut 8zymon Lotak, wspólnik tejże roboty, Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle R n e n n H a r o ł u i n  h o n H o l  « n r z o m u o ł

—  K on c e r t  w ogrodzie Krakowskim i ognie sztu- jikoteż Jan Dzier'wa i Józef Lotak, łamacze kamie- nożna codziennie od godziny 12ei U O S p O U a rS IW O  1)31)061 I p r Z e m y S f .
czne n a  k o r z y ś ć  w e t e r a n ó w  z r. 1831 odbędą J L  obok pieca, nie widząc obydwóch na wierzchu " e z p Ł te  P ^  ™ 8̂ k-£  ---

m  1 mMMAltn. A 1_— J I I .  . . . I I

A r ty k u ły  w  d z ia le  „ N a d e s ła n e 11 n ie  p a c h o -  
Izą o d  R e d a k c y l .

N A D E S Ł A N E . (2t88 1-)

P o le c a m y
M ag a z yn  N ow ości pod firmą Leon Feinfuch

w Krakowie, Sukiennice N r. 1, 2,
Zawsze świeżo zaopatrzony w towary galanteryjne fran­
cuskie i angielskie. Przedmioty do podróży. Skład per­
fum angielskich i francuskich. Woda kolońska uznana za 
najlepszą. I W  Ceny niższe niż dawniej bardzo przystę­
pne.— Zamówienia z a m i e j s c o w e uskuteczniają się od­

wrotną pocztą.

N A D E S Ł A N E . (1911-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E  

8 Y I I B O L l C / i r ,
centenary  char t  of American history.

Karta symboliczna historyi Ameryki, wydana w Sta­
nach Zjednoczonych przez ś. p. Juljana Horaina. — 
Jest to piękna chromolitografia 64 ch najważniejszych 
wypadków historyi Ameryki, przedstawionych symbo­
licznie i 35 portretów najsławniejszych ludzi tego 
kraju. Tablica z objaśnieniami w języku polskim do­
daje się bezpłatnie. Karta ta sprze iajaje się na rzecz 
wdowy i sierót po ś. p. Julian e I l o r a i n i e  w księ­
garni Friedleina i Bartoszewicza w Krakowie po 2 złr.

N A D E S Ł A N E . (1841)

się 2 września we środę.
—  W y c ie c z k a  do B u d a p e s z tu .  Peszteński komi­

tet polski ułożył program przyjęcia gości galicyjskich, 
na posiedzeniu 17 b. m. pod przewodnictwem p. Ma­
durowicza, inżyniera węgierskiej kolei państwowej. 
Cłonkowie komitetu wyjadą naprzeciw gęści do Ha- 
tvan, gdzie krakowscy goście przybędą 6 września o 
godzinie 6 rano, lwowscy zaś o godz. 12 w połu-

óieca, pobiegli na ratunek, niestety za późno. Uwia-1 Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
Jomiony o tern dwór pospieszył na ratunek i zarzą-1 wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
iził wszelkie wskazane środki przywołania nieszczę I PrzyPa<iaią święta.

I śliwy ch do życia, lecz nic nie pomogło. Nieszczęśli-1 , ^a'on artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma
j  b n r i .  ».»eW i do najpracowitszych i „ajucaciw g S y ’t T n S ?  d o ^ j S S i " ' ” ' ' 7  “
sfycn lad ii we wsi; starszy zostawia wdowę i czwo- 

małych dzieci.

B an k  R oln iczy  w e  Lw ow ie
podaje następujące spraw ozdanie z ruchu na targu 

zbożow ym :

Wielmożny Pan Franciszek Ja n  Kwizda c. k. 
nadw orny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Kom euburgn  
Pańskie wyroby w ^ter^narskie m aja w swem 

zastosowaniu tę zaletę, ze ok żują sie( j  tko bez­
względnie dołkom  łe. W ybornie j id n a k  okazała 
się działalność Pańskieg > c. k. uprzywilejowanego  
p ły n u  przywrotczego  w rozmaitych próba-b, tak  
ze podpisane prezydyum poczuwa się do miłego 
obowiązku, u ypowiedz^nia P  .n u  nini>jsiem  z u ­
pełnego uznania  i  poleceniu każdem u j  iknnjlepiej 
Pańskich wyrobów w eterynarskuli.

B ndapesrt, 3 lutego 1885.
Prezydyum węg. klubu dżokejskiego 

H rabia Ju liu sz K arolyi.
Składy zamieszczone są  w dzisiejszem ogłosze­

niu „W yroby w eterynarskie.11

N A D E S Ł A N E . (1981)

Wielmożni J. G. & L. Franki, fabryka mebli 
w Wi e d n i u  II. Obere-Donaustr. Nr. 103. 

Sprowadzone od Panów blisko przed 10 laty me- 
Pszenica gotowa usposobienie lepsze. Żyto g o -! b*e służą mi jeszcze dzisiaj do codziennego zadawal-

Z a t o r  18 sierpnia. Dzień ten był obchodzony z po
dnie. Tam powitani zostaną przez oddział honwedów, I dwójrtą uroczystością. Po pierwsze z okoliczności uro- 
weteranów z r. 1848, pod przewodnictwem p. Vasvari, I dzin Najjaśniejszego Pana, po drugie z tytułu uproszę-
następnie przemówi delegat Stowarzyszenia polskiego! nia o b ł o g o s ł S  *  736*« term- 11>9 C‘ -  zachodni, ^ ^ a ,
O godzinie 3 po południu wyjazd oddzielnym pocią- Rady Miejskiej na kadencyą 6-cio letnią. Z jednego . , W medziel9 d- 23S° sierpnia: ś. Jacka w.; w po- 
giem do Pesztu. Na dworcu peszt ńskim oczekiwać I i drugiego powodu odprawiono 2 Msze św. Burmistrz | n*edz'a êk ś- Bartłomieja ap r»a,4
będzie Rada miejska in  g re  m i o, orkiestry odegrają I nowo - obrany, którego po raz 7-my zaszczycono tą 
hymn polski i węgierski, poczem banderya Csikosów I godnością, p. Jakób Jezierski, na czele Rady w kom 
wprowadzi gości do miasta. Nazajutrz, 7 września, I plecie udał się na nabożeństwo, poczem na ucztę skrom 
korporacyjne zwidzenie wystawy, gdzie powita gości I ną, wieczorem zaś miasto illuminowano. Jak nadmieni

D. 21go sierpnia do południa pogodnie, po po- towe usposobienie spokojne Owies obroczny usposo- mającego użytku, za co wyrażam Panom moje po
Iłudniu zaczął padać deszcz trwający z małą przerwą hienie mdłe. Jęczm ień. Rzepak nowy usposobienie dziękowanie i uznanie,
aż do nocy; term. od 7-7 doszedł do 22-8 C. Baro- md*e- Groch- W yka. Bobik. Hreczka. Kukurudza.
metr opadł; o godzinie /ej ano d. 21go stan je*;. Chmiel za 50 kil. Chmiel nowy bez popytu. Ko-

L w ó w  dnia 21 sierpnia 1884. 
Dziś notujem y za 100 Kilogr. loco Lwów.

prezes Matlekovics, albo hr. Zichy.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

Jeszcze o W ystawie dziel; Grottge

Pszenica gotowa 
Żyto g o to w e . . . 
Owies obroczny 
Jęczm ień browarny 
Rzepak

złr.

. Jłem już, w wyjątkowem położeniu znalazło się miasto. _  .
W ybory do reprezentacyi Zboru izraelickiego, Zator, a zasługi p. Jezierskiego około dobra miasta r a * Pl8z{ł nam:  Słnsznie rzucono wczoraj myśl I Groch do gotowania

odbędą się w przyszłym miesiącu. JSprawę tę pod znajdują najlepsze świadectwo w zaufaniu, jakiem przedłużenia W ystaw y, jakoteż, że cena wstępu W yka
nosimy na tem miejscu już dziś,'nie w chęci mięsza miasto obdarza go od r. 1867. Obecnie stara się czci- Jest za wy«okA Czyż tylko zamożni mogą być Bobik
nia się w wewnętrzne spory gminy wyznaniowej izra- godny Burmistrz na czele kom tetu, w którego skład r ^ 6 8zcz§31iWi, aby widzieć w iększą część prac H reczka 
elickiej, lecz dlatego jedynie, by strony sporne ze- wchodzą pp. Stanclik, Żaczek, Winnicki, Dr Tar- zawcześnie zgasłego a r ty s ty ; wszak w iększa jest Kukurudza
chciały co do wyborów porozumieć się na sprawie chalski, Grychowski, Smiechowski i Berner, —  o sąd liczba mniej z»możnych, dla których 50 centów, Chmiel za 50 kilo
dliwej podstawie i by tek przedstawiciele jednego, dla miasta Zatora , którego potrzeba gwałtownie a.cbo<%  30 centów jest za wysoką ceną. Czyż oj- Chmiel nowy. .
jak  drugiego stronnictwa znaleźli się w odpowiedniej w całej okolicy czuć się daje. Starania Gminy z ca-1 ci.ec maj%cy czworo, lub więcej dzieci, może wydać Koniczyna czerwona 
liczbie w reprezentacyi Zboru. Tego wymaga natu- łem oddaniem się i z znajomością potrzeby popiera I ki lka reńskich, aby pokazać te arcydzieła swej
ralny interes ludności izraelickiej, czyli t. z. postę- p. rektor Dr Zoll, poseł na Sejm krajowy z okręgu wa- dziatw ie ,ub rodzinie ? Sądzim y, że i m ateryalna
powych i starowierców, gdyż tylko w ten sposób da dowickiego, idąc w ślady śp. barona Bauma, który I korzy ść byłaby większą, przy niższej cenie wstępu. Spirytus za 10,000 lt. pret złr. —
się uniknąć rozgoryczenia, któreby słusznie zapano- I zawsze i wszędzie starał się przyjść w pomoc mia- A
w  a A mnaiałn nKonna 7kx«*   : I rr.j. ;

7 . -

5.25 
5.50
5.25
9.25

7.75 
6 . —  
6 .—  
7.—
9.75

Hausleiten, 10 lipca 1885.
i Wagner.

NADESŁANE. (1800-6-8)

J f l a t t o n l e g o

z S 0 0 S M 0 0 R

na term ina 2 8 - -  2 8  5 0

Zatorowi.wać musiało, gdyby obecny 2Tbór jednostronnie tylko i I s 
wyłącznie na własną polityczną korzyść chciał przepro-1

j  • ,  I -  * " ,  r  | \     ------------------------------------------------ - 1    — —  I l u v u z i n i i i H  J / .  m u i i u i u a i c g u  U a i U ń O  ł T U Ł I C -  | ------------J  -/  — " i----------------------------- J ------------------------------------------------------ F *  " J

waazic wy nory na zasadzie rozmyślnie skombinowanej I piań, misyonarz w Indyach, umarł dnia 20 sierpnia cznie z gliny wym odelowaną statuetkę n szącą ehylne. W zględnie do wypłacanych przy kupnie
l r-CuW* J aki.eSU sprawiedliwego uwzględnię-1 w jSomu 0 0 . Jezuitów w Nowym Sączu w 41 roku | nazwę Vanitas. Przedstaw ia ona m łodą’ i piękną I zaliczek płacą loco stacye kolejowe na wrzesień

a rozkwicie już kobie październik: pszenicę 6-50 —  7-25 z łr ., paritaf

(S.) W tych dniach oglądaliśm y w pracowni Ceny  gotowego towaru żyta i pszenicy nie do- 
X. F r a n c i s z e k  B ro e e r ,  Tow. Jezusowego k a - I młodego rzeźbiarza p. Błotnickiego bardzo w dzię-1 znały zniżki, usposobienie jednak  jest mniej przy

na wszystkich sfer izraelitów mamy zresztą prawo ży/ia. Urodzony w Wrocławiu w r. 1844, wstąpił do śm iertelniczkę w pierwszym , U łlw „;lc |UŁ kouio i ------------------  r~ —
spodziewać się po obecnych kierownikach Zboru, któ- zakonu zaledwo 15-ty rok życia licząc —  wyświę. cych kształtów  ciała, przeglądającą się z rozkoszą Lwów 7 25 —  7-:
rzy dalecy powinmby być od wszelkiej namiętności cfmy na kapłana w 1868 r. pracował na misyach, w żwierciedle ręcznem. W yraz tw arzy wymownie ParitłS  Lwów 5 ‘2i 
nolitvcznei. Rzepu nrzoHofanjio uio Klikał . . . i .   jl.u :_______   i , , . , , „ , . J J . I „„  c. a.nr\ _i

paritas
•50 złr., żyto 4 ’75 — 5’25 złr.,

... . D  I • '  * ------------------------ — 7 1 -  - ...............—  - Y   ..   j ‘ 2 5  —  5 50 złr. Jęczm ień browar-
politycznej. Rzecz cała przedstawia się bliżej nastę nąiprzód w Księstwie Poznańskiem, potem przez lat illustruje „Próżność;" układ postaci może uiezu- °y  6 '---------6 '60  złr-> P^r tas Lwów 6 50 — 7 złr.
pująco . izraelicka rządzi się od roku 1809 18 w Indyach, w Kalkucie, jako kaznodzieja katedral-1 pełnie n ow y— jest bardzo udatny; m iękka d rap e- | U w a g a :  Bank rolniczy utrzym uje na składzie
samois nie po egając kontroli rządu pod względem ny miewał przez lat kilka co niedzielę i święta po rya w szczęśliwe fiłd y  ułożona, malowniczo okala i w m agazynach swoich o w ies, chm iel, turnips, 
a mim* *cyi tj. rozkłada datków domestykalnych, 14 kazania w angielskim, francuskim mahometaóskim I biodra i nogi, słnżąc zarazem za rodzaj tła dl* I przyjmuje zamówienia na m aszyoy rolnicze, jak  
?re *™|Iiaz*a - a e u 1 f- P- Prawo wyboru ma każ-1 i indyjskim języku. Mając parafią misyjną co do ob-1 spodniej części figurki. Je st to jednem  słowem I nie mniej do siewu jesiennego na oryginalną psze 

y  p no e ni i w asnowolny członek gminy, którylszaru  tak rozległą, jak  nasza Galicya, ponosił tysią-1 bardzo ładna rzeźba buduarowa, pełna w ytw orno-ln icę banatkę i frankenstańską, żyto m oatańskie, 
przynajmniej 5 złr. na cele wyznaniowe opłaca. leć trudów i niewygód w częstych a niebezpiecznych |śc i technicznej, św iadcząca nader pochlebcie o saskie (krzyca) i krajow e.
Uplata ostatnia, jakby na głowę każdej rodziny roz przeprawach przez rzeki i puszcze. Historyą ośmiole- talencie artysty. Życzymy mu, aby odlew z brązu,
łożona, jest wielce przykrą i dlatego wielu usu-jcia swojej indyjskiej misyi spisał w obszernym nie- w którym  V anitas  ukazać się ma na widok p u ’
wa się wszelkiemi możliwemi środkami od płacenia mieckim pamiętniku, który spolszczony drukować się bliczny — wiernie odwzorował przym ioty i zalety I K - o l e j  K a r o l a  L u d w i k a ,  Od 1 
tego podatku pogłównego, dochodzącego aż do wysoko będzie w Przeglądzie Powszechnym. Klimat i stra- gliny. sierpnia b. r. było przychodu na  linii Lwów-Kra-
ści 40 złr. przy rozkładzie 10.000 złr rocznie na Ipacye misyonarskie podkopały jego dosyć delikatne! -------------  ków 129.946 złr. 21 cnt., na linii Lwów-Brody
cele wyznaniowe. —  Go atoli ma być wielce krty- zdrowie; Jenerał zakonu odwołał go przed dwoma W osobnej odbitce z G azety polskiej wys/.ła I I’odvvoloezyska 37.551 złr. 36 cnt., na kolei lokal 
wdzącem, to okoliczność, iż tak wysokość jak  wymiar laty do Galicyi. Pomimo to choroba tuberkuł, czyli w Czeruiowcach broszura W alentego Ćw ika (pseu neJ Jarosław -Śokal w sumie 3.216 złr 91 cnt ,  
podatku domestykalnego zależy od reprezentacyi Zboru, wrzodów na żołądku i trzewiach, której zarody przy- donim) p. t.: Przeszłość Towarzystwa polskiego I ogółem 170.714 złr. 48 ct. W  tym sam ym  okre- 
k tóry , jak  nas zewsząd skargi dochodzą, chcąc mieć I wiózł z Indyi, rozwinęła się prędko. Już w marcu b. bratniej pomocy i Czyt Ini polskiej w Czerniow- s' e r °ku  zeszłego było przychodu na pierwszej 
większość w reprezentacyi zapewnioną, na starowier-1r. pomimo troskliwej opieki lekarzy i rodzonego swego \cacp  (8 3 67 str.) Po kilku wstępnych słowach 162 865 zlr. 57 cnt., na drugiej 51 283 złr. 
ców po największej części wymierzył podatek dome- brata lekarza we Wrocławiu, pomimo operacyi wypom- które poświęcone są przeszłości Bukowiny, p r z e -  43 c n t, na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 4.204 
stykalny poniżej 5 złr. na głowę, aby w ten sposób powania niezdrowych soków, znalazł się bliskim śmier- chodzi autor do działalności Tow arzystw a polskie- złr- 19 ct-> ogółem 218.353 złr. 19 ct. Od 1 sty- 
nniemożebnić czynną i bierną wybieralność tychże, ci; opatrzono go śś. Sakramentami. Znów podniósł się go bratniej pomocy, zaw iązanego w dniu 16 mar- czrda za  ̂ do 19 sierpnia bież roku wynosił przy- 
Oto punkt sporny, a zaiste byłby on krzyczącą nie-1 z łoża i dla zdrowego klimatu, zamieszkał w maju ca 1869. Towarzystwo to bardzo dobrze kierow a chód na linii Lwów-Kraków 3,828,693 złr 10 ct
a n e o  TT7,  a / l  l i  x r r r \  O A i n  m  —      . i  I  I  r t  - w *  ,  ,  • .  I  ■ ■ .  __ “  — — -

7 o l a 7 i o t a  SÓ1 m u ł o w a l£ . u ! C I £ l o l  y | Ug mułowy I 
W H B  Pod F r a n z e n s b a d e m .
, Zastępuje wygodnie kąpiele m ułowe. — 
Środek do zrobienia kąpie l i  ź e l a z i s ty c h  i s ło n y c h .

Henryk M ottoni w Franzensbadzie.
Wiedniu, B u d a p e sz c ie ,  K a r ls b a d z ie ,  GiesshUbl- 

P u c h s te in .

Ostatnie wiadomości.

polskiego
przytoczyliśmy. I Wał się na nią, jak na misyonarza przystało. He ra-1 w Czerniowcach i Bukowinie, niemniej dla utrzy-1 samym okresie roku zeszłego na pierwszej linii

—  W pisy  terminatorów do szkół przemysłowych zy tylko siły jego pozwalały, przynoszono mu zaraz m ania ciągłej styczności z krajem  rodzinnym , go 4,599,713 złr. 8 c t , na drugiej 1,126,663 złr. 83 
miejskich, odbędą się w dniach 2 7 , 2 8 , 29 po północy Komunią św. Przy łożu chorego, obok dnie reprezentuje żywioł polski w tam tych stro- c t » a na  kolei lokalnej Jarosław -Sokal 13,841 złr
i 31-go sierpnia b. r. w godzinach wieczornych i brata infirmarza czuwał rodzony jego ojciec 75-cio- nach. Dziś po latach szesnastu istnienia r o z D o r z a -  69 c t ,  ogółem zaś 5,740,218 zlr. 60 ct.
W r)nin Qfk l ia r n n io  /-»r) i  A -I O   l  l . ,  Il_a. •   L i i ____J _ .. . 0 0 1  i a i  i , I i m  . . . .  . . . .    . * . ^  Iw dniu 30 sierpnia od godziny 1 0 —12 przed połu- letni starzec, który do r. 1884 będąc dyrektorem to- dza Tow arzystw o kapitałem  blisko 6000 złr. i za-
dmem. Nauka w tych szkołach rozpocznie się d. 1 warzystwa muzycznego we Wrocławiu, wstąpił do za- m ierzą wystawić dla siebie osobny lo k a l, wycbo- „   ̂ H
września b. r. i odbywać się będzie codziennie prócz konu Jezuitów jako braciszek zakonny, a z woli star- dząc z tej słusznej zasady, iż brak własnego pod- roJefctaarady auf try ackl(,h Pn ,ducentd  w drzewa
sobót i niedziel od godziny 7 — 8 7 a wieczór, a nad- szych przywołany został do Nowego Sącza, aby ska- dasza tam uje pod pewnym względem rozrost To- Ź i9 donosi: Jeden  z najznakom itszych
to w niedzielę od godziny 10— 12 przed południem, zanemu na śmierć synowi, oraz i bratn zakonnemu warzystwa. W zm iankow ana broszura stenowi za - 1 ó w  drzevna w A uńryi, ks. L. Pomnski•  o  *   r--------  l ----------- I   D J  u w w . ,  o i a a  a w i a i u  a a a v u u c i u u  f l l M O l ł ł a .  H  A U l i a U K U  W S U t t  U I U S  A U I ł i  HLĆIIJU W ł  Z a *  I T T  JL L  L. ■ . ,

Szkoły te w ubiegłym kursie dowiodły już swojej kumilić ostatnie chwile, na jego też rękach skonał X. razem ciekaw y przyczynek do rozwoju polskiego J  H°i*jńcach, zaprasza wszystkich producentów 
praktyczności, co nawet uznała komisya przemysłowa (Franciszek. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 b. m. ducha na B ukow inie, a ponieważ doebód z roz- drzf wa. m,0nf ^  na w spólną naradę celem ob-
P.H . -  - -  - - - •  P .  Je” ,tó’  p t t  M  fundusz budowyQ j ' X y i ' ^drzewk,^Rady miejskiej, zajmująca się temi szkołami tak gor 
liwie, dla dobra rzemieślników.

A  4 0  | *  •>  1     . . . . . .  . .  I  j  a v u u u v u v u j  J V i t J U  U C

. (00 osótrskładSjąćycK^IWwiłTByę polską, a z tych domu Tow arzystw a, przeto już ze w zględu na tak  I J ‘ °'v « * - /» »
—  S ty p e n d y a .  Kuratorya fundacyi ś. p. Dra Ra-1 czterech tylko starszych wiekiem, wszyscy inni w si- pożyteczny cel zasługuje na szerokie rozpowsze-1 n0S7.ch cel nałożonych na d ^ ew o  przez Niemcy.

i m n A a ! r i a n * A  n / ł o m l l l o  n n n l n n n l n  / i n m   1 . ^ 1  I  I _  ^  -*    1 I____1 1 _ •  I  1  • *dziwońskiego udzieliła następującym uczniom szkół le wteku, albo młodzi.
kra lrnmakioli no rr»tr 1 ołi>nnn/łn<. 1 I  ikrakowskich na rok 1885/6 stypendya i zapomogi, Sanok 20 sierpnia. (X . S . Z.). Towarzystwo

chnienie.

mianowicie otrzymali stypendya z uniwersytetu: Stein-1 pedagogiczne oddziału sanockiego utrzymuje od lat 2 
keller Henryk z Wydziału lekarskiego 250 z łr .; z gim-1 w Sanoku

K siążę proponuje, aby właściciele tartaków  jak  
najrychlej zebrali się w tej spraw ie na naradę do 
W iednia. O le m  osiągnięcia porozumienia co do

. .  . , ;u wyższą szkołę żeńską , k t ó ^  dla braku I N o w o d w o r s k ie j  ' c z y t i  Sw. A n n y y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  zjazdu, strony interesow ane zechcą
nazyum. Lubowiecki Julian, Tobiczyk Kazimierz, 0-1 funduszów postanowiło zamknąć z końcem b. r. szkol- \w  K rakow ie za  rok szkolny 1885  (8-vo 102 s t r .) .Iznl , S19 * k8‘ “ cnińskim  w H o rjń sach , poczta 
chalski Stanisław, po 150 złr.; zapomogi zaś, z uni- nego. Atoli za inieyatywą p. Jadwigi z Pożniaków Oprócz części adm inistracyjnej zaw iera spraw ozdanie 
wersytetu: Tabor Bronisław z Wydziału lekarskiego Zdankiewiczowej zawiązał się komitet pań, celem ze- rozpraw ę zastępcy nauczyciela tegoż gimnazyum 
60 złr.; z gimnazyum; Chalcarz Józef, 70 złr.; Sto-1 brania funduszów potrzebnych na utrzymanie tej szkoły. I p. Szymona M a t u s i a k a  p. t.: O niektórych zja-

K r o m l e r y ż  20 sierpnia popołudniu.

Otrzymuję w tej chwl i  wskazówki co do p ro ­
gram u dworskich uroczystości podczas zjazdu ro­
dzin cesarskich. W duiach 24, 25 i 26 odbędą'się 
wielkie galowe obiady z osobnym „*tołeni m arszał­
kowskim." Wczoraj p rz jb y ła  < s >buym pociągiem 
kuchnia cesarska z wscelkiemi przyborami i przy­
rządami. Sprowadzono najkosztowniejsze i na jw y­
kwintniejsze serwisy. Jutro przyjedzie tu wielki 
m arszałek dworu ks. Hohenlohe, ażeby osobiście 
poczynić ostateczne zaiządzenia co do umeblowa­
nia apartam entów  1 ceremouiału dworskiego, jak o ­
też ułożenia listy osób ma j ą i y ( h być zaproszonemi 
na obiady dworskie.

Szczególnie okazale będzie obchodzonym dzień 
25 go b. m., który też będzie tworzył punkt 
kulm inacyjny zjazdu. —  Zrana odbędzie cesarz 
Fr.»u<istek Józef przegląd tntejsz-j załogi która 
na czas zjazdu bęuzie wzmocnioną Z oko­
lic ności, że nie przybędą do Kroniieryżu konie 
wieizchowe, należy wnosić, iż Cesarz przc-ds ęwe- 
ź nie przegiąd j ieeho ti, lub też wyiedzie na re ­
wię w- powozie, po której odoyciu uda się — za­
pewne z swoimi gośćmi —  do F l l r s t e n w a l d u ,  
g lz ie  spożytem będzie śniad >u e strzeleckie, a n a ­
stępnie oabęd .ie  się polowanie na sarny 1 jelenie.

Z ty eh dyspozjcyj, jA o te ż  niemniej z okoli- 
czm ś 1, że kan> lerz rosyjski już w południe dnia 
24 będzie oczekiwał przybycia cara w Granicy, 
n a ’eżałoby wnioskować, że cesarstwo rosyjscy 
me, ja k  zapow i.daja, na dniu 25, lecz wie zorem 
lub w n< cy dnia 24 przybędą do Kromieryża.

Przyjazd cara osłonięty jest, ja k  już doniosłem, 
najw iększą tajem nicą. N ikt z publiczności nie wie 
kiedy on przy tędzie  1 którą dr gą wjedzie na za ­
mek. Umyślnii; też zdaje się rozpuszczają mylne 
pogłoski co do czasu jego przyjazdu Jcdoym u- 
dz itla ją  w iadom ości, naturalnie w tajem nicy, że 
car przyjedzie z ra n a ; drug m, że w południe, trze­
cim, że popołudniu 25 b. m. Wedle mojej kombi- 
naeyi, wszystko mylne, i sądzę, że się uiecmylę 
twie«dząc, jak  powyżej.

Udzielono mi nawet poiifuie ze strony m gącej 
mieć dobre ii formacye, że przyjazd cara do K ro­
mieryża nastąpi w sz .ść  godzin póżuiej po przy­
bycia Cesarza austryackiego, a  więc mniej więcej 
około godziny 9 wieczorem dnia 24.

D ekoracya domów postępuje rażao. W idać dużo 
flag i festonów w barwach austryackieh, rosyjskich, 
czesko-morawskich i n i e m i e c k i c h ,  których to 
kolorów użyto, ja k  o tem telegraficznie donióałem, na 
w yraźną w skazów kę, sfer kierujących. Z tej oko-



liczności wynika, że jeżeliby się nawet nie spraw­
dziła pogłoska o przybyciu niemieckiego następcy 
tronu z ks. Bismarkiem, lub jakiego innego człon­
ka niemieckiej rodziny cesarskiej, to w każdym 
razie będzie dwór berliński na tutejszym zjeżdzie 
monarchów urzędowo reprezentowanym przez któ­
rego z wyższych dostojników państwowych. Mówią 
nawet, że w razie nieprzybycia niemieckiego na­
stępcy tronu przedstawicielem niemieckim w Kro- 
mieryżn będzie ambasador niemiecki z Wiednia 
ks. Renss.

Wczoraj wieczorem miano tu aresztować jakieś 
podejrzane indywiduum. Prawdy trudno się dowie­
dzieć, gdyż cała sprawa trzymaną jest również 
w tajemnicy, a szczegóły krążące w formie po­
głoski, zawierają tyle sprzeczności, iż na razie może 
lepiej ich wcale nie powtarzać. Jeśli zdołam się 
cokolwiek bliższego na miejscu kompetentnem do­
wiedzieć, nieomieszkam donieść o tem.

Zjazd będzie prawdopodobnie bardzo liczny, a 
pomieszkań już teraz niema, pomimo bajecznych 
cen, jakie za nie żądano. Nawet po przedmieściach, 
oddalonych o kwadrans i pół godziny od mia­
sta, wszystkie łóżka są już zajęte. — Po przed­
mieściach płacono od łóżka po 3 złr. W oddalo­
nym ztąd o milę Hulinie zakwaterowało się ró­
wnież dużo obcych.

W chwili, kiedy list niniejszy kończę, rozlepił 
magistrat na rogach ulic nową, trzecią z kolei 
„odezwę!" zawiadamiającą publiczność o urządze­
niu trybun, z których widzieć bę Izie można wjazd 
cesarzów. Uwagi, w jakie tę odezwę zaopatrzono, 
a raczej obostrzenia i utrudnienia w nabyciu miej­
sca na trybunach, rzucają poniekąd charakterysty­
czne światło na całe arangement, i świadczą o 
użyciu wszelkich możliwych środków ostrożności. 
Czytamy w tej odezwie dosłownie jak następuje: 
„Kto chce kupić kartę na trybunę, musi wprzódy 
zapisać się. Karty będą dopiero w sobotę dnia 23 
b. m. wydawane. Należy jednakże podać dokładnie 
nazwisko i pochodzenie. Kupionych miejsc w try 
bnnie nie może nikt bez zezwolenia Rady miej­
skiej^ odstąpić innym osobom. . . .  Kto chce się u- 
stawić na publicznych miejscach (t. j. tych, którędy 
będą przejeżdżały powozy dworskie), jest obowią­
zanym wziąć sobie do soboty dnia 23 b. m. kartę 
wstępu od policyi miejskiej, a wstęp na wymie­
nione miejsca jest tylko za okazaniem karty do­
zwolonym."

Natychmiast udałem się do miejskiej policyi po 
taką kartę, lecz otrzymałem odpowiedź, że karty 
będą wydawane dopiero w sobotę. Na razie trzeba 
się tylko zapisać z dokładnem podaniem nazwiska 
i pochodzenia. q  g

conemi gałkami na górze i ubranych w chorągwie 
o barwach austryackich i rosyjskich i ozdobnych 
nadto w choinę i girlandy z kwiatów, do ogromnej 
bramy tryumfalnej, która się wznosi wspaniale 
przed mostem na Morawie. — Między bramą try­
umfalną a mostem i następnie między mostem a 
wjazdem do parku zamkowego urządzono kilka 
wielkich trybun dla publiczności. Na rynku pra­
cują noc i dzień nad wykończeniem czterech ogro­
mnych obelisków, których dekoracya będzie bar­
dzo sutą. Tak samo stroi się każdy dom, a nikt 
nie skąpi wydatków. Dlatego, aczkolwiek dekora­
cya miasta dotyihczas tylko w połowie skończona, 
można już teraz twierdzić stanowczo, że wypadnie 
ona nadspodziewanie suto, gustownie i świetnie. 
Istotnie widząc bogate dekoracye domów w ciężkie 
draperye , kwiaty i obrazy, dziwić się należy, zkąd 
mieszkańcy biorą tyle pieniędzy. Najlichszy bo­
wiem domek przywdziewa bogatą sukienkę. Ale 
wszak to ziemia, bogata w pszenicę i płynąca 
„mlekiem i miodem", a zresztą mieszkańcy Kro- 
mieryża piękny zarabiają na zjeżdzie pieniądz, 
żądając dziennie za lichy pokój po 15 złr., a na­
wet i więcej.

Przyjęcie austryackiej pary cesarskiej będzie 
nad wszelki wyraz serdeczne. Lud hanacki szcze­
rze się cieszy, iż mu dozwolonem będzie oglądać 
oblicze kochanego Monarchy i jego dostojnej mał­
żonki, jakoteż ujrzeć i Następcę tronu. Zapowie­
dziane są bardzo liczne deputacye włościan z ca­
łej Hanny. Na dworcu kromieryskim powita Ce­
sarza deputacya włościan okolicznych z posłem 
Skopalikiem na czele, który będzie miał przemowę 
do cesarza w języku czeskim. Burmistrz miasta 
poseł baron Bojakowski powita parę cesarską, 
w języku niemieckim, a to ze względu na cesa 
rzową, która języka czeskiego nie rozumie. Trzy 
dziewczęta wiejskie w barwnych i oryginalnych 
strojach niemieckich wręczą cesarzowej bukiet, 
a znowu młode dziewczątka w bieli wyścielać będą 
drogę kwiatami.

Na dniu 25 lub 26 b. m. zrana, zależeć będzie 
od tego, kiedy car przybędzie, urządza książę ar­
cybiskup ołomuniecki hr. Fttrstenberg polowanie 
dla cesarzów i książąt na jelenie i sarny w kniei 
zwanej „ FU r s t e n  w a id ."  Na „nowej łące" jest 
ustawionych jedenaście koszów Po polowaniu bę 
dzie arcybiskup gościł cesarzów i ich świtę, śnia 
daniem myśliwskiem przy leśniczówce.

Dziś w południe przybył tu namiestnik moraw­
ski hr. SchOoborn, a o trzeciej godzinie po połu­
dniu książę Hohenlohe.

CZAS z Niedzieli 23 Sierpnia 1885.

tej sposobności przełożony miejscowy Pradik bę­
dzie miał przemowę do Cesarza.

Wiedeń 22 sierpnia. ( W ) Prezes ministrów 
hr. Taaffe przybędzie w towarzystwie naczelnika 
biura prezydyalnego, radcy ministerstwa Stumme- 
ra, w poniedziałek do Kromieryża, aby wziąć 
udział w zjeżdzie cesarskim.

i

K i* o m I e r y i  21 sierpnia (wieczorem).

Termin przybycia rosyjskiego cesarstwa, zawsze 
jeszcze okrywa tajemnica. Co chwila krążą co do 
tego nowe pogłoski. Dziś utrzymywano stanowczo 
w kołach miejscowej Rady gminnej, że przyjazd 
Cara nastąpi w dniu 24 b. m. o godzinie szóstej 
wieczorem. Odbyło się nawet posiedzenie komitetu 
uroczystości Rady miejskiej w celu ułożenia pro 
gram u przyjęcia gości rosyjskich. Tymczasem po 
siedzenie odwołano nagle z zapowiedzią, że do­
tychczas nie jest jeszcze wiadomem na korape- 
tentnem miejscu, kiedy t. j. którego dnia i o któ­
rej godzinie Cesarz rotyjski z Cesarzową i wiel­
kimi książętami przybędzie. — Wobec takiego 
oświadczenia, zapanowała znown największa nie­
pewność. Przyjazd Cara trzymanym jest wido­
cznie w tajemnicy, ponieważ niepodobna przypu­
szczać, żeby sfery urzędowe rzeczywiście nie miały 
dotychczas pewnej o tem wiadomości.

Z drugiej strony przedsiębiorą się wszelkie mo 
żliwe środki ostiożności dla bezpieczeństwa osoby 
Cesarza rosyjskiego. Dowiaduję się, o czem już 
zresztą doniósłem telegraficznie, że od poniedziałku 
południa do odjazdu Cara, będzie ruch kolejowy 
na przestrzeni żelaznej drogi kromieryżskiej z Ha­
lina do Kromieryża zupełnie zamkniętym dla pu­
bliczności, a kursować będą w tym czasie tylko 
pociągi dworskie. Również i ruch wogóle na szosie 
wiodącej z Hulina i Kojetyna do Kromieryża bę­
dzie bardzo utrudniony, ponieważ dla zapobieże 
ma zbyt wielkiemu natłokowi ludności okolicznej, 
przyjazd do Kromieryża podczas zjazdu Monar­
chów tylko tym będzie dozwolonym, którzy będą 
w stanie wykazać się dostateczną legitymacyą.

Na dworcu tutejszym zbndowano z peronu aż 
® ®zyn kryty ganek, który będzie odpowiednio 

udekorowanym. Dostojni goście będą przeto mogli 
wyszedłszy tylko z wagonu, wejść pod dach i kry 
tym gankiem udać się do poczekalni. Od dworca do 
miasta zbudowali przez dwadzieścia cztery godzin 
pionierowie zupełnie nową drogę, ażeby zapobiedz 
zbyt wielkiemu ściskowi. Droga ta przeznaczoną 
jest dla publiczności, podczas kiedy dworskie po- 
wozy używać będą starej drogi. Z dworca kolei 
żelaznej prowadzi szpaler słupów wysokich z zło-

W niedzielę dn. 23 b. m. prezes ministrów hr. 
Taaffe udaje się rannym pociągiem pospiesznym
0 godzinie 11 z Wiednia do Kromieryża, na zjazd 
Monarchów. Towarzyszą hr. Taaffemu w tej po 
dróży radca ministeryalny p. Stummer i radca

[sekcyjny Dr Henryk Blumenstok.
ł  _____________ _________

✓ Otrzymujemy następującą wiadomość:
1 Rozporządzeniem ministeryalnem z d. 8 sierpnia 
a  b. zostają z Prus wydaleni w s z y s c y ,  bez wzglę 
lu na wiek, stan i płeć, poddani polsko-rosyjscy

p o 1 s k o - austryaccy. Posiadanie legalnego pas 
bortu nie nie znaczy. Rozporządzenie to ma być 
vykonane w zupełności do 1 października 1885 r. 
Yszyscy odebrali już odnośne nakazy od miejsco 
rtej policyi.

Telegramy własne „ Czasu. “

Kro mi er >/. 22 sierpnia. (M) Dziś wstęp do 
zamku został dla obcych zamkniętym, i tylko 
urzędnicy dworscy za okazaniem legitymacyi mają 
wstęp wolny.

Ludność przygotowuje wspaniałe przyjęcie. De 
putacya pod przewodnictwem czeskich deputowa 
nych: Skopalika i Kozanka przybędzie na dwo­
rzec kolejowy. W wiejskich strojach morawskich 
wystąpi na powitanie Cesarstwa 150 dziewcząt. 
Banderye przedstawiać będą ludowe wesele mo­
rawskie z całą oryginalnością.

Kromleryż 22 sierpnia. Ochmistrz dworu 
ks. Hohenlohe przybył tu po południu w towarzy­
stwie sekretarza dworu przy urzędzie marszałkow­
skim Dra Wehlera i pozostanie tu wraz z namie­
stnikiem hr. SchSnbornem, który tu również przy­
był, przez cały czas zjazdu monarchów.

Deputacya, składająca się z deputowanego do 
Rady państwa Skopalika, z posła na sejm Dra 
Kozanka i czterech burmistrzów: Bartaka, Dudi 
cka, Lipala i Polcaka, zbierze się podczas przy 
jazdu Cesarstwa na dworcu kolejowym, jako re- 
prezentacya gmin wiejskich. Zaraz po przybyciu 
Cesarstwa do zamku ma Cesarz przyjąć miejsco­
wych przełożonych powiatu kromieryżskiego; przy

Wiedeń 22 sierpnia. N. Fr. Presse zamieszcza 
s rtykuł o wydaleniach z Prus, w którym między 
inemi pisze: Rząd nasz powinien poczynić przed 
tawięnia zaprzyjaźnionemu rządowi niemieckiemu 
’rzynajmniej w niektórych wypadkach interwen 
ya nie pozostałaby zapewne bez skutku.

W iedeń 22 sierpnia. (M) Dziś wieczór od­
będzie się w V dzielnicy wiedeńskiej zgromadze­
nie wędrowne „pierwszej czeskiej politycznej je- 
dnoty." Program obejmuje wykład „o budowie 
monumentalnego domu narodnego dla Czechów 
w Wiedniu."

Pragm a 22 sierpnia. {M) Większa część sło­
weńskich gości odjechała wczoraj do domu. Od­
prowadza ją  wiele dystyngowanej publiczności cze­
skiej. Druga część pozostała tu jeszcze, aby obej­
rzeć osobliwości Pragi i jej okolicy; zamierza ró­
wnież zwidzić Welehrad.

Peszt 22 sierpnia. Pojedynek między hr. Gezą 
Zichy a deput. Karolem Pulszkym odbył się wczo­
raj. Obaj przeciwnicy zostali lekko ranni. Pojedy­
nek odbył się na pałasze.
J  Peszt 22 sierpnia. Kasyer narodowego kasyna 
tutejszego zastrzelił się, ponieważ stwierdzono, że 
ha imię hr. Telekiego fałszował weksle.
I Peszt 22 sierpnia. ( M)  Francuscy goście o- 
puścili już nasze miasto; część ich udała się do 
Paryża, część zaś do Konstantynopola.

Posąg Deaka po dwuletniej pracy już ukończo­
nym został, rozpoczęto teraz pracować nad odla­
niem go z bronzu i spodziewają się, że dotyczące 
roboty na wiosnę ukończone zostaną i że uroczy­
stość odsłonięcia posągu w września następnego 
roku obchodzoną będzie.
, ' Berlin 22 sierpnia. 0  Następca tronu objął 
|jrotektorat nad stowarzyszeniem, które w drodze 
śkładek publicznych i subwencyj, zajmuje się od­
budowaniem zamku krzyżackiego w Malborgu.

Berlin 22 sierpnia. 0  W drodze półnrzędo 
wej zostały państwom udzielone wykazy, według 
których posiadłości niemieckie w zachodniej części 
Oceanu spokojnego, w kraju Wilhelma i w archi­
pelagu Bismarka, obejmują 4,203 kwadratowych 
mil niemieckich. Posiadłości angielskie w Nowej 
Gwinei wynoszą 133,038, a holenderskie 390,560 
kwadratowych kilom.

Bruksella 22 sierpnia. Q  W państwie Congo 
ogłoszono zakaz pod ogromnemi karami pienię 
żnemi sprzedaży broni odtylcowej i naboi. Do 
zwolony jest handel strzelbami skałkowemi uży- 
wanemi przez miejscową ludność.

Rzym 22 sierpnia. 0  Popolo romano dając 
wyraz uczuciu zawiści przeciw wzmocnieniu wła 
dzy Turcyi w Tripolis, które jest ideałem koloni­
alnej polityki Włoch, donosi: „Wylądowanie wojsk 
tureckich z działami Kruppa w Tripolis, wywo 
łało fanatyzm ludności przeciw Europejczykom 
Tłumy przebiegały ulice, dopuszczając się obrazy 
i napaści na cudzoziemcach. Na żądanie konsula 
francuskiego, wysłano tam korwetę o sześciu dzia 
łach dla obrony Europejczyków."

Bzym 22 sierpnia. Utrzymują, że niebawem 
ogłoszoną zostanie nominacya jenerał majora na 
główno komenderującego wojsk w Afryce. Wybór 
odnośny ma wypaść na jenerała korpusu inżynie- 
ryi, Gene. W Neapolu odbywają się wielkie przy­
gotowania w celu wysłania do Afryki większego 
korpusu. Tamtejszy komenderujący jenerał poru 
cznik Luigi Mezzacapo, został powołany do Rzy­
mu przez ministra wojny.

Bzym 22 sierpnia. Jako skompromitowanego 
w sprawie p. Dorides aresztowano w Livorno je­
dnego z profesorów w akademii marynarki. Are­
sztowany jest bratem technicznego urzędnika arse- 
nalnego w Spezii, który również z tego samego 
powodu, jak wiadomo, aresztowany już został. 
Aresztowany profesor w akademii marynarki pi­
sywał często do Fanfulli. Oskarżony jest również 
o zbrodnię zdrady stanu, popełnioną przez nad­
użycie zaufania w urzędowaniu i przez zdradze­
nie tajnych planów. Sprawa ta wywołała wielką 
sensacyę. Tribuna domaga się, aby rząd zwrócił 
uwagę na korespondentów dziennikarskich, którzy 
pod pozorem kontrolowania irredentyzmu wciskają 
się ho urzędów i swym rządom zdradzają pań 
stwowe tajemnice Włoch.

Belg-rad 22 sierpnia. Podczas aresztowania 
deputowanych Gjuricza i Stretenowicza, odbyto 
rewizye domowe, znaleziono kompromitujące pisma. 
Wskutek tego nastąpić mają jeszcze dalsze aresz­
towania między radykalnymi posłami.

Burmistrz Vladan Giorgiewicz, obraził w spra 
wozdaniu rachunkowem z ostatniego roku kilkoma

uwagami organa administracyi państwowej. Na 
wniosek prokuratoryi został więc Giorgiewicz z po­
wodu obrażenia ministra wojny, policyi, władz, 
żandarmeryi i ministerstwa spraw wewnętrznych, 
tudzież z powodu naruszenia ustawy gminnej, od­
dany w stan oskarżenia.

Londyn 22 sierpnia. O  Ustawa o zapobie­
ganiu zbrodniom przestała obowiązywać w Irlandyi. 
W wielu miastach obchodziła ludność wypadek 
ten jako koniec niewoli. Freemans Journal pisze: 
Ustawa nie tłumiła, ale wywoływała zbrodnie; 
pewni jesteśmy, że z jej ustaniem ustaną zbrodnie.

Londyn 22 sierpnia. O  Dr Cameron ogła­
sza w Nineteent Century: „Dr Ferran wykrył nie­
znany dotąd rodzaj mikrobów, które mogą być 
używane jako materya do szczepienia, która nie 
wątpliwie przeciw cholerze jest niemniej skuteczną 
jak limfa przeciw ospie. Szczepienie dokonywane 
w wielu prowincyach Hiszpanii, daje bardzo po­
myślne rezultaty."

Mądry t 21 sier. (AT) Ajencya „Fabra" utrzy­
muje, że ma powody przypuszczać, iż Niemcy 
zrzekną się okupacyi wysp Karolińskich — lub 
Hiszpania zerwie z Niemcami wszelkie dyploma­
tyczne i handlowe stosunki.

Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa afry 
kańskiego mieli Coello i Carvajal namięne mowy 
przeciw postępowaniu Niemiec. Dziś odbędzie się 
znów posiedzenie, na którem wezwany będzie rząd 
do powzięcia energiczniej decyzyi. Zapewniają, że 
odpowiedź ks. Bismarka na reklamacye hiszpań 
skie jest wymijającą; kanclerz zgadza się na wzię 
cie pod rozwagę praw Hiszpanii.

Bukareszt 22 sierpnia. (M ) W kołach dy­
plomatycznych obiega pogłoska, że Salisbury wy 
stosował do rządu rumuńskiego notę, która poło 
żenie żydów w Rumunii omawia. (Jak wiadomo 
rumuńscy żydzi zwrócili się do Salisburego z prośbą 
by do polepszenia ich losu w Rumuni się przy 
czynił. Przyp. Red.).
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rał-major bar. Huegel, do honorowego orszaku 
w. ks. Włodzimierza — jenerał-major bar. Bech- 
teUheim, a do honorowego orszaku w. ks. Maryi 
Pawłówny— podkomorzy hr. Hjnryk Larisch- 
Mfinnich.

Peszt 21 sierpnia. Z okazyi rocznicy ur tdzin 
Następcy tronu urządził komitet wystawy bankiet, 
na którym minister handlu wniósł przyjęty z en- 
tnzyazmem toast na cześć Arcyks. Rudolfa, jako 
protektora wystawy.

Berlin 22 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg donosi, 
że podróżnik afrykański Reichardt przybył w do­
brem zdrowiu do Usagara.

Paryż 21 sierpnia. Szersze rozłożenie załogi 
w Talonie i odpłynięcie tamtejszych uzbrojonych 
okrętów wojennych zostało nakazane.

marsylia 22 sierpnia. Wczoraj umarło tu 69 
osób, a w Tulonie 2 osoby na cholerę.

Tulon 21 sierpnia. W ostatniej nocy umarły 
dwie osoby na cholerę.

Londyn 21 sierpnia. Times zamieszcza tele­
gram z Meshed z dnia 20 b. m., podług którego 
w dniu 13 b. m. o mało nie przyszło do starcia 
między przednią strażą afgańską a rosyjską pod 
Keratepe. Umiarkowane stanowisko wojsk afgań- 
skich zapobiegło jednak starciu. Jeden z oficerów 
rosyjskich został zraniony przypadkowym wystrza­
łem z karabinu jednego z żołnierzy rosyjskich.

madryt 21 go sierpnia. Wczoraj zachorowało 
w Hiszpanii 4489, a zmarło 1412 osób na cholerę.

Petersburg: 22 sierpnia. Herold donosi: Rząd 
rosyjski otrzymawszy topograficzną specyalną ma­
pę granic Afganistanu, postanowił zrzec się rosz­
czeń do wąwozu zulfikarskiego. Herold zaprzecza 
równocześnie doniesieniu, że Korea oddaną zosta­
ła pod protektorat rosyjski.

_  1 # papier.
Telegramy biura koresp. Renta

Kronileryż 21 go sierpnia. Ochmistrz dworu 
ks. Hohenlohe, namiestnik hr. Schiiaborn i ks. Ru­
dolf Liechtenstein, przeznaczony do honorowego 
orszaku carowej, przybyli tu dzisiaj. Przygotowa 
nia na przyjęcie cesarstwa w zamku arcybiskupim 
są już na ukończeniu.

Wiedeń 22 go si rpnia. Urzędowy program 
zjazdu cesarskiego brzmi, jak następuje: W dniu 
25 b. m. przybędą cesarstwo rosyjscy do Szcza 
kowy, gdzie przyjęci zostaną przez jenerała ko­
menderującego, komendanta korpusu i Namiestnika 
Galicyi. Na granicach Szląska i Morawy oczeki­
wać ich będzie Prezydent kraju i Namiestnik. Ce­
sarz i Arcyksiążę ‘fudolf, udadzą się naprzeciw 
cesarstwa rosyjskich do Halina. Na dworcu kole 
jowym w Kromieryżu, gdzie zgromadzą się wła 
dze wojskowe i cywilne, oraz kompania honorowa, 
powita Cescrzowa austryacka wysokich gości.

W zamku arcybiskupim oczekiwać będą przy 
bycia cesarstwa rosyjskich, ochmistrz dworu ks. 
Hohenlohe i mistrz ceremonii hr. Hunyady, i po­
prowadzą ich do sali, gdzie liczni dostojnicy będą 
im przedstawieni, Po obiedzie odbędzie się w ści- 
ślejszem kółku przedstawienie teatralne, a nastę­
pnie herbata.

W dniu 26 b. m. odbędzie się polowanie, na 
stępnie śniadanie, a przed odjazdem gości obiad 
galowy.

W towarzystwie cesarstwa rosyjskich, przybędą 
następca tronu, w. książęta Jerzy i Włodzimierz 
i w. ks. Marya Pawłówna.

Do świty Cara należeć będą: minister dworu 
cesarskiego Worońcow, jenerałowie: Richter, Da- 
niłowicz i Czerewin, marszałek dworu Trubeckoj, 
adjutant przyboczny Olsufiow, podkomorzy baron 
Budberg i przyboczny chirurg Kirsch.

Świta Carowej składać się będzie z ochmistrzyni 
dworu ks. Koczubey, damy dworu Ozerow i ks. 
Galicyn.

Do orszaku Cesarstwa rosyjskich należeć będą 
także: przyboczny adjutant w. ks. Włodzimierza, 
dama dworu w. ks. Maryi Pawłówny, komendant 
i szef kompanii rosyjskiego pułku Cesarza Fran 
ciszka Józefa, malarz nadworny Zich i jeden feld- 
jeger.

Na zjazd przybędą następnie: minister Giers, 
dyrektor kancelaryi Lamsdorff, ambasador rosyj­
ski w Wiedniu ks. Łobanow, sekretarz ambasady 
bar. Budberg i pełnomocnik wojskowy Kaulbars.

Do honorowego orszaku Cara przydzieleni zo­
staną: jenerał kawaleryi bar. Ramberg, jenerał- 
major ks. Lobkowitz i przyboczny adjutant major 
bar. Weigelsperg.

Do honorowego orszaku Carowej, przydzielony 
zostanie ks. Rudolf Liechtenstein.

Do honorowego orszaka rosyjskiego Następcy 
tronu i w. ks. Jerzego, przydzielony będzie jene-

K u r s a .  — W i e d e ń  22-go sierpnia 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papiero. 82-85. — 5°/„ Renta 
papier, nieopodat. 99-85. — Renta śrebrna 83-50. 
Renta złota 109-—. — 6°/0 Renta złota węgiersku 

— 4%  Renta złota węgierska — —. — 
Losy z u. 1760 — •—. — Akcye Banku Austr. - 
Węg. 870-—. — Akcye kredyt. 286-75. — Londyn 
124'70. — Napoleony 9-90— .— Lombardy—*—. 
Lęsy roku 1864 — •—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika — •—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. — •—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch.

•. — Obligacye indemn. galicyjs. — ■—. — 
Losy prem. węgiersk. — —. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. — •—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — *—. — 6% Listy zast. hipot. — ■—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. —•—. — Akcye kolei Siedmiogr. — •—. — 
Marki 61'20. — Ruble —*—. — Dukaty 5-91. — 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —•—. 

Usposobienio giełdy:
B e r l i n  22go sierpnia. — Banknoty austryackie 

'—. — Krótki Wiedeń — •—, — Krótka War­
szawa —•—. — Banknoty roszjs. — . — 5°/0
Listy zasta. Polskie — . — 4% Listy Likwida. 
Polskie — •—. — Akcye kolei Karola Ludwika 

Akcye austr. kredytowe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni hłobukoitski.

Pociąg:! na kolejach żelaznych.
Odchodzę z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryorski
Kraków odjazd 1046 rano 913 wiecz. 1057 wie. 7 59 rano 
Lwów przyjazd 9 07 wie. 516 rano 11-13 rano 3 38 pop. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano )  £amów przyjazd 9 07 rano

J /  Rzeszów „ 12-35 pop.
Do Wieliczki  f  Kraków odj. 11-15 przed p. 11-24 w n.

wieiiczm ( Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n.
Do W iednia: osobowy 5’40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9‘30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

Przychodzę do Krakowa: 
osobow. mieszań, pospiesz, kuryerski 

3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc. 2-5 pop. 
2-33 pop. 510 rano 6-48 rano 9 38 wie. 

Z Rzeszowa lokalny:

Kurs p ieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 22 Sierpnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . .
Marki niemieckie . . . .
Dukat ważny . . * ’.
2)-to frankówka ważna
Imperyał ważny . . . . . . i i . ’ " ’ ’
Rubel srebrny obrączkowy . . . i i i ’.

O bligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne i . " . i i  
4 y /  P°^yczka krajowa . . . . ' . " i i i

5< Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4 < Listy likwid. Król. Polskiego za 100 r'ub "m wi 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 'ip t Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

v n Tow. kred. ziem. we Lwowie 
» ” t> „ „ 41 let.

I ł
4<
54
6 4  
5 4  
5 4  
5/.J4 
64 
6 4  
7 4  
6 4  
5 4  
5 4

dłuf::ne

n Banku feipot.” "
» » n u  prem.
8 . ,» . n „ 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
" » n „ 36 let.
n n n „ 18 let.
n n n „ 20 let.
„ „ włosc. we Lwowie . .

_ „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

AJccye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżęcego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złri
• ga>- Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr

płacę

122 75 
61 — 
5 88 
9 87 

10 16 
1 60

82 65 
102 25 
102 —  
90 60 
96 75

88 50

91 60 
90 75 
88 25 
99 50 

101 —

98 75
96 75
97 50
99 25 
99 25

100 —  

56 -  
53 —

97 -

243 - -  
225 50 
272 —

iędęję

123 75 
61 50 
5 95 
9 95 

10 26 
1 70

83 40 
103 25

91 40 
97 75

89 50

92 60 
92 — 
89 25 

100 40 
102 —  

99 50
97 75 
99

100 25
100 25
101 50 
58 -  
56 —

98 25

245 — 
227 — 
278 —

ze Lwowa:
Lwów odjazd 
Kraków przyj

Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 
7 W ioiiVit;. f Wieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano 

" ( Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6'31 rano 
Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2-25 pop. 10-15 wie. 
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 7-26 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 

X P r n » i  o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

X W a r s z a w y  i o godz. 9-45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

U w ag a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)

~s— v a r

płacą

17 75 
23 50 
14 75 
8 7,

82 85
83 65 

108 95 
127 50
139 25
140 -■ 
168 — 
167 -
43 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 

n węgier.

W i e d e ń  21 Sierp.
Obligi długu państwa.

4’/5'/o Renta p a p ie ro w a .....................
4% % „ srebrna .....................
4% „ z ł o t a ..............................
3% o '/o Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................. 10"/. podat.
Bukowińskie . . . .  „
G alicy jsk ie ........................  „
M o ra w sk ie ....................  „ B
Niższo-auctryackie . . ,
Wyższo-austryackie . .
S z lą s k ie .............................  ”
S ty r y j s k ie ........................  n
Siedmiogrodzkie . . .  7<yt
Węgierskie . . . .  *
Węgier, z klauz. 1867 . „ "
5?4 Oblig. poź. kolejo. węgierska . .

Renta węgierska złota . . . .
4 J/a?4 Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 ”

„ Bank węgierski . 200 "
D epositen -B ank ...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 " _
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 * _

źfdaję

18 75 
25 50 
15 50 
9 25

107 50 
102 50
102 50 
105 25 
107 50 
105 -  
104 
104 75 
102
103 -  
102 50 
148 75
98 85 

109 20

83 -  
83 75 

109 10 
128 —' 
139 75 
141
168 50 
167 50 
45 —

100 20

193 _

103 25 
103 —

108 25

105 75
103 _  
103 50 
103 _  
149 25 
99 _  

109 70

100 60 
226 — 
286 25 
289 50 
194 
600 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bez*
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5yl
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. byi
E lżb ie ty ............................. 210
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . .  200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . . 200 

„ „ Lit. B. 200
R u d o lfa ..............................200
Siedmiogrodzka I  . . 200 
Steats-Eisenb. Gesell. . 200 
Sttdbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . .  200 
„ Westb........................200 v  n

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4»/,"/, Boden Credit allg. złotem pła

34% Vp r .Ł .B o J ,a . i . . l , r i” .5° . l‘ !
6 "/o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ 20 lat
6% ZakYa. kredyt, krak. „ 36 lat
5Y i \  , m » „  „ srebr. 36 lat
4"/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
5"/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5*/* „ „ „ „ -'owe 37 lat
470 n » ,  p nowe 41 lat
4 V / .  „ Banku krajo . . 51 jat
6 0/„ „ Bank Hipot. jwow.................
57o n u » „ prem. . .
5 7, „ „ „ „ . 40 lat

»
n
!»
I)
4*
5*  
»
»
Ił

Ił

Ił

Ił

Ił

Ił

Ił

płacę źędaję
S73 - 875 -
79 80 80 20

146 - 146 50
101 50 102 -

184 75 185 25
454 — 457 —
238 25 238 75

•203 - 203 50
2362 2367

211 50 212 —
244 - 244 25
149 60 150 —
226 25 226 75
1*6 75 167 —
159 25 159 75
185 75 186 25
183 25 183 75
296 — 296 25
133 — 133 25
251 - 252 -
176 75 176 -
176 - 176 50
166 — 166 50

124 50 124 80
100. - 100 50
98 - 98 50
99 75 100 —

101 - —  _

99 76 100 —

91 25 91 50
99 70 100 10
99 70 100 10
88 50 89 —
91 75 92 25

101 50 101 75
99 - 99 25
96 50 97 —

5"/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 / / .  Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4"/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.................... 300 złr. 57„
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ E m .  1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6"/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 

„ Mor.-Szlęz. linia 1871/72 byt 
_poż. 1876 r. . . 100 złr. byt

47,*

Nordwestb

IH 
IV 
austr

byt
4 '/,*

byt

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
1868 300 
1872 300 
. . 200 

Lit. B. . 200 
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m.

  . 200 złr.
. 500 fr.
. 500 fr.

200 złr. byt 
1000

„ isaizaam. gu 
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

3 y/t 
3yt

Theissb.-Gesell."
Węg. gal. Łupków. 

Nordost

200

Westbahn

II Em. 200 
. . 300 

złotem . . 200
. . 200 

Em. 1874 200
Losy.

byt Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3yt „ Tureckie . . .  fr. 400

p,acą żędaję Płusę ł »dają
103 26 1C3 75 K re d y to w e .......................... złr. 100 179 — 179 5u
101 50 102 25 C l a r y ...................................

4"/, Donau-Dampfsch. . .
u r . 42 40 — 40 50

102 90 103 50 Ił 105 1 114 — 114 50
100 50 101 — Insbrucku............................... Ił 20 1 18 75 19 25

K eglew icha.......................... II 10*/, 19 - 19 50

100 — 100 50
K rakow skie ......................... h 20 17 75 18 25
Ofner (miasta B udy). . . || 40 42 76 43 25

99 90 100 30 P a l f y .................................... n 42 40 — 40 50100 - - 100 50 R u d o l f a .............................. n 10 18 50 19 —
121 50 — — S a lm a ................................... i i 42 54 25 54 75115 — 116 _ Salzburgskie......................... ■ 20 22 50 23 —122 — 122 25 St. G e n o i s ......................... fy 42 49 — 49 50106 50 107 — Stanisławowskie . . . . 20 24 — 24 75
111 — 112 - - 4 '/,'/, Tryesteńskie . . . fi 105 132 50 133 25
105 25 106 25 4% . . . | | 50 68 50 68 50
92 80 93 20 W a ld s te in a ......................... n 20 27 50 28 50

100 70 lo l  — Windischgratza.................... n 20 38 25 38 75
99 75 

100 50
lOj 25 
100 90 Waluty.

82 50 82 80 Dukaty w a ż n e .................... 5 91 5 93
-------------- ------------- 20 f ra n k ó w k i.................... 9 90 9 91
-------------- -------------- Imperyały rosyjskie . . . # e e 10 21 10 23
-------------- —  — Funty szterl. angielskie . . . e e 12 46 12 50

103 80 104 20 Liry tureckie złote . . . e e 11 ‘-8 11 25
102 80 103 20 Marki niemieckie za 100 marek 61 25 61 30
128 75 — — Rubel papierowy za 100 123 50 123 76
119 60 -------------

90 10 
99 10

90 30 
99 50 E iw ńw  21 Sierp.

197 25 197 75 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5"/, Listy zast. Tow. kred. ziem

. 274 50 278 50153 - 153 50 • e 99 25 10C 25128 - 128 50 4% „ I) B „ ił e • 90 50 91 50109 -  
99 60 100 _

S  B B B
4V,7, „ Bank. kraj. gal. .

37-letnie . 
51-letnie .

99 25 
91 50

100 25 
92 50

99 50 100 — 6% „ „ Banku hip. gal. # , 101 15 102 30
99 25 99 50 by,  Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 —

131 50 -  - by,  Obligi indemn. gal. 10"/, podat. . 102 — 103 —
100 — 100 50 4 /,'/• b pożyczki krajowej . 90 75 91 75
99 75 100 —

[ W a n i e n e  21 Sierp. rub.|kop. rub.|kop.

116 50 117 — 5"/, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 98 30123 80 124 20 kupon . _ _
117 80 118 20 4"/, Listy likwidacyjne . . , . _ _ 89 5020 30 20 60 kupon . —  — 87



4 CZAS z Niedzieli 23 Sierpnia 1885.

Dr. Witold Jaroszyński
ordynuje od dnia Igo września, jak 
w latach poprzednich, w M E R A -  
I I E .  Mieszka: Landstrasse, Villa 
Josefs - Ruhe. (2066 4-12)

Dnia 25 sierpnia 1885 r
rozpoczynam sprzedawać z llOW O
założonego pieca w Tyii 
cu wapno kruche po 60 ct.
hektolitr, a m iałow e po 2 złr. 
za furę. Upraszam uprzejmie Szan. 
Publiczność o łaskawe zaszczycenie 
mnie rychłemr zamówieniami, które 
na żądanie koleją wykonać się de­
klaruję. — Przy większym odbiorze 
kruchego wapna ceny są znacznie 
niższe. (2169-2-3)

K. Lewkowicz
w Tyńcu, poczta Skawina.

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i ty  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r ó w  do okien, c e r a t  na meble 
  i stoły (1442-150)

Wilhelma Fenza
te Krakoteie, Rynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprzywil

Fabryki m asy do g aszen ia  pożarów
Józefa  B auera  te W iedniu,

p o le c a ją  (1815-18 30)

Hlibner i Hanke we Lwowie.

Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliobowaaia) spowodowała nas do 
wyrab&ianis pod powyćsaą nazwa mataryi 
posiadjącej trz jk ro tn e  trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jes t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym . Weba King 
sprzedaj o nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szertk ., 20 

metr. długości ca  kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w o j ...........................................,  8'50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 iz tuk  wiel­
kich prześoieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................
C e l e m  f n s k c a a a l a  i l ą  o  g a t a a -  

k s ,  p n e z y l a e y  b e s p ł a t a l e  p r ó b ­
k i  w n y i t k i s k  s a t a a k ń w .  (1972 44-)

M. Beyer i Sp.

11-80

12-BO

K ra k o w ie , 
S u k ien n ice  Nr. 13- 14.

Toslauskie wmtgrona kuracyjne
rozsyłamy w 5 kilo koszykach pocztowych z po ­
ręczeniem wagi za nadesłaniem należytości lub 
za zaliczką opłatnie za 2 złr. 60 ct. (1986-10-10) 

HOberl *  Pleniok 
w Wiedniu, K arntnerstrasse Nr. 33.

Do Szanow. Czytelników
„C zasir6.

Z-powodu nadzwy­
czaj złych stosunków 
wywozowych do Ro- 
syi i na W schód — 
z m u s z o n y  jestem  
s p r z e d a ć  za b e z ­
c e n  olbrzymi swój 
skład

der na konie,
mających 185 cm. długości, 115 cm. sze­
rokości, z m ateryi szczególnie trwałej, gę­
sto tkanej, a p izytem  miękkiej i wełnistej, 
dlatego nadającej się dobrze na kołdry 
i koce kąpielowe. Rozsyłam więc

1 sz tu k ę  za  1 z łr . 55  c.
za  z a l i c z k ą .

Dery fiakierskie
tło  ja sn o ió lte , z czerwoną i czarną bor- 
d iu rą , 80 cm. długie, 115 cm. szerokie, 
■itaha złr. 3*50, o ile zapas starczy.

Nieodpowiedni towar przyjmuję napo- 
wrót bez trudności. L isty przyjmuje

Orient-Export-Bureau C. 2,
U  len , F avortten .

Świadectwo. Proszę mi przysłać od­
wrotną pocztą 24 sztuk Pańskich d er, z 
których jestem  wielce zadowolonym. Prze­
syłka w skrzynce. Dery są rzeczywiście 
piękne i praktyczne, i wszędzie się podo-

(2083-3 6) 
J. Romanowski, 

stacya kolejowa Kołomyja.

przeciw

n i s z c z e n i u  przez m o l l .
Moja prezerwatywa przeciw niszczeniu przez moll daje najpewniejszą ochro­
nę w celu ochronienia sukien zimowych, futer, mebli itp. przed nadzwycząjnie szkodliwem 
zalęganiem moli. Złożone je s t z najskuteczniejszych szczególności w ten sposób, że zu­
pełnie spokojnie mołna polegać na Jego nieaawodnem działania.

J. Andiel'* D roguerie
„ z u m  s c h w a r z e n  H u n d “ ,

Hus- (D om in ikaner-)  Gasse  w P radze .
W KRAKOWIE mają na składzie pp. Ant. H a w e ł k a  kupiec, oraz aptekarze 

E. H a i l  I e r ,  A . T r a n  c z y  l i s k i ,  E. I t o c k m a r .  (1267-8-8)
H ^ * S k ła d y  na prowincyi wszędzie, gdzie wywieszone są odnośne plakaty.

W y i* O h y  ■  poręczone prawdziweD W y r o h y  
p a r y s h t e  ■  i nieszkodliwe q  p a r y s k i e
kauczukowe 1 gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 z łr ., tudzież w szelkie szczególności gumowe rozsyła P I M K I I I A L S I E  za zaliczką lub za

gotów kę opłatnie za rewersem

PIERRE MOITIVIER,
8 K E A D  P A R Y S K I C H  T O W A R O W  G U M O W Y C H

W Ufiorłnill K&rntnerstraaae Nr. Id w Bazarze 
ffluUIIIU, (I,  Ereiung 3 w Bazarze bankowym.

UD Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłam ią 
ND. niezgrabnie, że m ają w Paryżu własne fabryki. (1982-8 8.

H a n d e l  k o m i s o w y  c h m i e l u

Karol Wolf
w WIEDNIU, w ZATECZU,

II. Franzensbrilckenstr. 3, (Saaz) w Czechach,
poleca się do komisowego zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków chmielu 
po najprzystępniejszych warunkach. (2004-5 10,

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hanyadi Janos
zbadany przez Ideblgn, Bunaena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, M olesohott, Virohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, 
Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Warschauer, Hirsch, Nussbaum, Sohulze, 
Wunderlioh, Friedreioh, Spiegelberg itd., zasługuje słusznie być poleconym jako  (819-20-25)

najlepszy  i na jsku teczn ie jszy  z  w szystkich  zdrojów gorzkich.
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„Hailehnen naturalną wodę gonkąu.
|R F “ Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach.

Właściciel: A ndrzej S a x leh n er  w B u d ap eszcie .

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

H O i K Ł A D  J A & D Y
ważny od 1 września 1885 r.

P rz em y śl — C hyro w  — Z agórz — M ezo-L aborcz —
L eg. M ihalyi.

-fe
a

3

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

S T A C Y E

Ze Lwowa . . Odj.
„ Wiednia . „
„ Krakowa . „

Przemyśl (Rest.) . „
Hermanowi ce (Prz.) „
Niżankowice . . „
Nowe Miasto (Prz.) „
Dobromil . . .  „
Chyrów (Rest.) . Przyj, 

do Stryja . . „
ze Stryja . . Odj.

__ Chyrów (Rest.) . Odj.
9.7 Starzawa . . . n
9.7 Krościenko. . . X!
8.1 Ustrzyki . . . n

16.2 Olszanica . . . D
11.7 Lisko-Łukawica . n
4.1 Załuż . . . . n
4. 2 Zagórz (Rest.) . Przyj.

do Grybowa . Przyj.
z Grybowa . . Odj.

Zagórz . . . . Odj.
16.7 Mokre . . . . n
6.8 Szczawne-Kulaszne n

10.6 Komańcza . . . T)
13.8 Łupków . . . n
12.0 Vidrany . . . V

4.1 Mezó-Laborcz (R.) Przyj.

Mezó-Laborcz Odj.
15.2 Radwany . . . n
10.0 Koskócz . . . n
9.8 Udva (Przyst.) . rt
5.8 Homonna . . . Odj.
9.6 0rmez8 . . . Ii
5.8 Natafalva (Przyst.) n
8.6 Nagy-Mihaly . . n
9.5 Banócz . . . n

10.5 T. Terebes-Galszócs „
7.3 Upor . . . . n
7.7 Velejte (Przyst.) . 1)
5.4 Leg. Mihalyi (Rest.) Przyj.

w S. Ujhely . Przyj.
„ Koszycach . n
„ Szerencs . n
„ Miskolczu . 7)
„ Budapeszcie »
„ Marm.-Sziget n

Poc. osob.

Nr. 4  
I, II, III kl.

Pociąg
mięszan.

Nr. 16
I, II, III k.

[3 .4 5 |

jTasg
8.50
9.10
9.20
9.37
9.53

10.13
1.44

9.49
10. 9
10.29
10.47
11.20
11.46
11.57
12. 5

8.14
i n n

12.20 
12.53 
i .  9 
1.35 
2.14 
2.51 
3. 1

3.16
3.45
4. 4
4.22
4.38
4.55
5. 5
5.20
5.35
5.53

6.20
6.30

6.57
10.46
8.21
9.19
1.35
1.41

1.28
2. 5 
2.23
3. 1
3.49 
4.29 
4.40

P. osob.
Nr. 6 

I, II, III kl.
4.50 
5.19
5.37 
5.55 
6.10 
6.27
6.37 
6.52 
7. 7 
7.25
7.37
7.50 
7.58

8.40
11.37

LŁi3 JIO.23
Poc. osob.
Nr. 112 P
1, II, III kl.

10.33 2. 2
10.53 2.21
11.14 2.40
11.33 2.57
12.11 3.28
12.38 3.49
12.47 3.57
12.55 4. 4

GO 8.14
8.15 —

Pociąg
mięszan.

Nr. 18 
I, II, III k.

6.19
6.40
6.49
6.57

11. 8

11. 9 
1. 1 
7.45 
6.19

j i a i s j
7.59
2.34 
2.56 
3. 7 
3.29 
3.52
4.16

|T 0 2 2 i
1.45 

P. osob. 
Nr. 118 P 
I, II, III kl.

4.58
5.16
5.34 
5.50

P. mięsz.
Nr. 14 

l,IMII,IVkl.

I &40I
6.32 
7. 1
7.29 
7.44 
8.18
8.53
9.30
9.54 

10.15 
10.30

11.32

2.22 
4. 4 
9.3(

Ł eg. M ihaly i — M ezd-Laborcz — Z agórz
P rzem y śl.

C hyrów  —

łsOao
3

5.4
7.7 
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8 
9.6
5.8
9.8 

10.0 
15.2

4.1
12.0
13.8
10.6
6.8

16.7

S T A C Y E

u
n

n

n
n

Leg

4.2
4.1 

11.7 
16.2

8.1
9.7
9.7

7.8
4.8 
8.4
3.8 
9.1

T)
Odj.

Ti

n

Budapesztu . Odj.
Miskolcza . „
Szerencs . „
S. Ujhely . „
Marm. Sziget 
Koszyc . .
Mihalyi (Rest.) 

Velejte (Przyst.).
Upor . . . .
T. Terebes-Galszćcs 
Banócz . . . .  
Nagy-Mihaly . . 
Natafalva (Przyst.) 
ÓrmezO . . . 
Homonna . . .
Udva (Przyst.) . 
Koskócz . . .
Radvany . . .  „
Mezo-Laborcz (Rest.) Prz

M ezd-Laborcz. . Odj.
Vidrany . . .  „
Łupków . . .  „
Komańcza . . .  „
Szczawne-Kulaszne „ 
Mokre . . . .
Zagórz (Rest.) . Przy.

do Grybowa . „
z Grybowa . . Odj.

Zagórz . . .
Załuż . . . 
Lisko-Łukawica 
Olszanica . .
Ustrzyki . . 
Krościenko 
Starzawa . . 
Chyrów (Rest.) 

do Stryju . 
ze Stryja .

Chyrów (Rest.) . Odj.
Dobromil . . .  „
Nowe-Miasto (Przyst.) „ 
Niżankowice . . „
Hermanowice(Przyst.) „ 
Przemyśl (Rest.). Przyj, 

w Krakowie . „
„ W iedniu. . „
„ Lwowie . .

9.35
9.44
9.57

10. 8
10.23
10.37
10.49
10.58
11.16
11.25
11.40
11.56
12.18

Pociąg
osobowy

Nr. 3.
I, II, III kl.

2.35
6.51
7.47(
9. 2|
2.37
5.24

12.23 
12.32 

1. 8 
1.36 
1.57 
2.11 

_2.42
8.14

Odj. 2.47 1.50
n 2.56 1.59
T) 3. 5 2. 9
n 3.29 2.36
n 4.— 3.12
rt 4.17 3.30
n 4.36 3.50

Przyj. 4.54 4. 9
n — |i0 .22|

Odj. — —

4.59
5.16
5.27
5.43
£ 5 1
6 .“

2.33

LŁ-ia
11.13

Pociąg
osobowy

Nr. 5.
I, II, III kl.

P. mięsz. 
Nr. 15

I,  II , III k l .
10.53 
11. 4 
11.46 
12.16 
12.38
12.53 

 L27

L O
8.15

4.17
4.39
4.53
5.10
5.19 
5.38
5.70
7.20 
9. 7

6 . J
Poc. osob. 
Nr. III P
l,JM, m_kl. 

11.46 
11.56 
12. 6 
12.28 
12.58 

1 13 
1.30 
1.46 
5.18

Pociąg
mięszan.

~N r. 13. 
I,ll,III,IV kl

6. 51
6.25J
6.50
7.24
7.59
8.35
8.58
9.17
9.52

10. 8
10.36
11. 6
11.46

7.25
12.43

2.23
5.—

3.38

1.45
P. miesz 

Nr. II 
I, II, III kl.

5.10
5.39

I 6.161 
6.27 

| 6.48]

l " ^ l
I 7-201

C E I I  J A Z D Y
od osoby i 1 kilometra, oprócz należytości stemplowej i węgierskiego podatku transportowego.

G A T U N E K  POCIĄGÓW
kraj  c a r ó w,  no t a mi

L H. IH. IV.
k l a s ą

Pociągi osobowe.......................................... 4 0 0 3 0 0 2 0 0 __
Pociągi m ię s z a n e .................................... 3 0 0 2-25 1*50 1-20

Sprzedaż biletów IV. klasy ograniczoną jest na linie węgierskie i odbywa się jedynie przy pociągach mięszanych Nr. 13 i 14.
Pociągi Nr. I l l  P, 112 P, 117 P  i 118 P dojeżdżają do Nowego Zagórza, względnie ztamtąd wyjeżdżają.

C zarn a  obwódka o zn ac za  c za s  nocny od 6ej w ieczór do 6ej godziny rano. -  O znaczone godziny s to su ją  s ię  wedle połudaika Budapeszteńskiego. 
W iedeń, w sierpniu 1885 r. (2086-3-3)

Dyrekcya pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej.

Nauczycielka Polka
czątkowych j‘ęzyka pohkiego, francuskiego, nie­
mieckiego, fortepianu i robót ręcznych. A dres: 
Ei. B. poste restante Kraków. (2176-2-3)

7 a i ś ł i a r i a m i ! ) m  Szan. Rodzców i Opiefcu- 
c - a n i a u c u i n a i l l  n5W) a  przyjmnję na w ikt
i mieszkat ie studentów, zapewniając im opie­
kę rodzicielską. Korepetycya na miejscu. Ulica 
Wiilna Ir. 8, na dole, drugie drzwi 
na lewo. (2172-2 3)

I J c z n l ń w
szkół publicznych przyjmuję na mieszkanie pod 
dogodnemi w arunkami, zapewniając im opiekę 
rodzicielską. (2177 2 2 )

K a ta rzy n a  S tefa ń czy k o w a ,
ulica Starowiślna, w zabudowaniu barona 

Puszeta, w oficynach, I I I .  piętro.

Zdolne hafeiarki m o g i w
znajdą przez cały rok dostateczne zajęcie 
u M. BEYERA w S u k ien n ica ch  
pod Np. 1* 1 13. (2074-4-6)

D ra HARTMANNA

„AFXILHJJ1 "
najlepszy uznany środek leczniczy be« 
wtriyhlwania pweriw śluaoto-

i Dra Hartmannabowl u tęuiyia
Auxilium dla kobiet pnesiw upławona 
(ozy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniająoym do jednej kon- 
snltacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
w szystkich aptekaoh po cenie 2 złr. 80 o. 
i W głównym akłndaie W . Twerdy 
apt., I. Hohluarkt II  w Wiedniu. 
§ jF ~  Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
latizone Auxilium jest skuteczne i praw- 
'ziwe. ' P b  Pan Br. Hartmann odJd:

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą hlłę, wyrauty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
boblese 1 osłabienie męzkie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przer wie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
gtadt, Mellergasse II. 2134-178-) 

Skład w KRAKOW IE u W. Redyka apt.

HAM DEI
J. Biernackiego w Bochni

potrzebuje

praktykanta.
Porozumienie listownie. (2129-2-3)

Z K I E
osłabienie,

przez niszczuce następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych 1 wyu- 
zdań, pewnie 1 trwale usunąć, wyka- 
kazuje Jedynie ju ż  w wielu wyda­
niach rozszerzona książka z ryci­
nami i
Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG

Wydanie polskie: Cena I złr.
Wydanie niem ieckie: Cena 2 złr.

Tysiące osób znalazło w nioj objaśnienie 
swych cierpień, a przez użj wa-iie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze­
syłka przez Verlags-Kagazln Br. Bie- 
rey w Łlpshu, Neumarkt Nr. 34.

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J .  51. Hłmmelblnua. (1164 15 ) |

P a pier hlosetow y 15  c. 
O 5 0 0 0  opłatnie w Wiedniu.
O I S ch o ttw ien er  P a p lerfa b r lk ,

Wien, V II., Kaiserstrasse 761C. 
(1963-4-20)

d i

K I W I
dla konsumentów wprost pocztą w paczkach 
po 43/4 kilo netto, najlepsze, wonne, silne, 
niefalszowane gatunki za zaliczką z ocle­
niem i opłatnie. (1918-18-)

Za 1 kilo netto 
Perłowa Ceylon najl. wielkoziar. złr. 1‘92 
Arab. Mocca prawdz. wyborna . . n 1'78
Cuba wielkoziar. najlep......................  1-76
Ceylon plant, ciomnonieb. wielkoz. „ 1*66 
Laguayra, zielona, wyborna . • „ 1*62 
Portorico, zielona, najlepsza • • „ 1’58 
Perłowa Costaricca, zielona, silna „ 1-54 
Menado (złota jawa), wyborna

w s m a k u .............................. .. . „ 1*50
Perłowa M anilla  żółta, dob., wielka „ 146  
Egips. Mocca, żółta, ognista . . „ 1’42 
Jaw a  najlep., jasnozięl., mocna . » 1*38 
Domingo wielkoziar. wyborowa • „ 1‘36 
Campinas najl. Santos b. dobra . „ l -28 
Rio najlep., wydatna, mocna . • „ 122  
Jam aika  smaczna, silna . . . - „ 1-18 
Bahia  wonna i mocna . . . - „ 1-14 
A fryk , perłowa Mocca brunat. dob. „ 1*10 

Przy zamówieniu oryginał, bel po 50—60 
kilo sprowadź, koleją o 10 c. na kilo taniej 
opłatnie i z ocleniem do najbliższej stacyi 
kolejowej adresata.

Oliwa sto łow a
zupełnie czysta nicejska oliwa z oliwek, 
jasnożółta, łagodna, słodka, 5 złr. 20 ct. 
za netto 4 kilo w blaszance z ocleniem i 

opłatą pocztową.
WINO M A L A G A

najlepsze, bardzo stare, słodkie, mocne, 
5 złr. 50 cnt., Lacrima  złr. 6‘80, Sherry 
7 złr. 20 ct., Frontignan 5 złr. 60 ct. M a­
deira 5 złr. 20 ct., Muszkatołowe 5 złr. 
20 ct., Marsala 5 złr. 60 ct., Wermuth 
4 złr. 80 ct., Cypryjskie 4 złr. 40 ct., 
wszystkie wina w najlepszym odstałym 
towarze naturalnym za baryłkę 4 litr. po­

cztą za zaliczką z ocleniem i opłatnie.

R. Maiti w Tryeście.



CZAS a Niedzieli 23 Sierpnia 1885.

Na korzyść  świeżo p rzez  rząd  pruski! 
wypędzonych z w łasnej ziemi Polaków |

sprzedaje się dzieło p. t . :

AMERYKA i EUROPA 
RANY EUROPY

i inne d z itła  
ST E F A N A  B U S Z C Z Y N S M E G O ,  

ofiarowane na cel rzeczony przez autora.

D zieł tych  dostać można w księ  
garni G le b e ih n e  a  I S p ó łk i  
w  K r a k o w i e .  (1902 10 10)

Niemiecka wjższa Szkolą żeńska
i English school fo r  young ladies

w połączeniu 
z pensyonatem i frdblowskim ogród­

kiem dla dzieci.
Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września.

Nauka jest wykładana w ‘niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku 
również udzielane są wszelkie wiadomo­
ści szkolne, nauka rysuuków, malarstwo, 
roboty ręczne i lekcye muzyki, a duchowne 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest najpier 
wszem zadaniem przełożonej.

P e n s y o n a r f e i
uczęszczające do powyższego, albo leż je 
dnego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt.

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
udziela z największą gotowością, a zgło­
szenia przyjmuje w lokalu szkolnym przy 
ulicy' P ose lsk iej, przedtem św. J ó ­
zefa pod Ir . 580 (2186-2-10)

G. R e l i e f r ld ,  właścicielka zakładu.

" i t  .  
" *  i *
E - S - S -  

i J  c  | “
5 “  •
*  * i^ jS  BfCO «

* * * *

Pracownia kamieniarska 
FABIA1VA HO CII ST 191A

w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w H A G K O H K I z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znaczn ie z«dzone.(1522 39 40)

X Z 3 C :xzzx:
SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA 

z a  n ie z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e ty c z n e  i to a le to w e

tam

i

fiarol Katan i  Sp. w Wiednia
maj4 zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, baid/„o oł fity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany noweini gatunkami.

D o s ta ć  m o ż n a  u e  w s z y s t k ic h  h a n d la c h  m a -  
l e r y a ł ń w  p isem n y  cli. (1799 i 7 24)

m
(1866-19 )

ŚRODKI
weterynarskie

Franciszka Jana K wlzdy
w  K o r n e u b u r g  %

c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego.

h o M m n n i S L i I I  u i y w a , , e  ® n a d z w y c z a j n y m  s k u t k ie m  w  m a sz -  
I l d r i l B O n I I K I I I  l a la r n i a c l i  J e j  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  K r ó lo w e j

,B A n g i e l s k ie j  i K r ó l a  p r u s k i e g o ,  C e s a i z a  n i e ­
m i e c k i e g o ,  tu d z ie ż  w ie lu  d o s t o j n y c t i  o s ó b  — 
i  o d z n a c z o n e  m e d a la m i  w  L o n d y n ie ,  P a r y ż u  

W ie d n iu ,  M o n a c h iu m  i H a m b u r g u .

NAJLEPSZE

i wszelkie istniejące
instrum enta  m uzyczne

ma ty lk o

JAN N. T R I M M E L
w W iedniu

V II., K A 18ER STR A SSE  74. 
Cenniki darmo i opłatnie, -  dla 

harm onijek  oddzielne cenniki

I

Kto ryzykuje, wygrywa!
Zakupiliśm y cały  z a p a s  

słynnej fatiryki koców i der 
na konie za połow ę zw , błej 
ceny i d latego  sprz dajem y 
ja k  długo zapas starczy  ty lko
W T  z a  z ł r . l  ? ó
wielką, grubą, szeroką, 

bardzo trwałą

derę na konia.]
T e d.-ry są  190 cm. d ług ie  i 130 cm. szerokie, 

z kolorowem i boid iurann , g rube  jak  d . « a ,  dla- 
trw ałp - Kównież sa  do n .by . ia 

KOŁHH1 JIIIH A B W : w pyszoych ko ­
lorach, czei wone, n iebieskie zi. lone, pom ar ii izo 
we ltp . w paski, sz tu k a  po 3 złr. 35 ct., pa 
ra  6  złr. Na aow ód do konałości i taniości na­
szych der na kon ie  p rzejrzeć  m ożna w m sz y  h 
biurach pod iękow ania i m .stępne ■■ am ów ienia 
kom p ten tnych  osób, z k tó rych  n io ttó .e  wymie-

t> 4 n.a ca 188) Szanow ny
r a n ie .  Lp aszam  o przysłan ie  koleją z zabezpie  
czona d o s ta v a  za zalic/.ką, j.fe  poprzednio  je sz  
cze 40 der. A d res: Zofia C ielecka w B yczków  
each s tacy  a  K alinow szczyzna p rzez  Lwów.

N ajśw ietn iejtzym  dowodem  dobroci naszego 
rzeczyw iście doskonałego tow aru  jest nadeszła z 
n .m b u rg a  telegraficzne pow tórne zam ów ie-ie  w
SW«m ® ™ iyr,T1 en  d>’rekt(' ra  cyrku  Re „za: 

M Ł r K S a j .  Szan Biuro rozsyłkow e. P roszę 
mi przysłać  natychm iast jeszcze  ICO d e r jak  po 
przedm o do ita rczo n e  112. Hager, cyrk He o -  
z a .  w  Hamburg: u.

K to zatem  za tan ie  pieniądze chce m ieć r, e- 
czy  w iście do b rą  i trw a ą  derę, nie haj się uda  z 
z a n u n e m  do p io to k . w sąd z ie  handl firmy H o l -
v e r . a J . y e r s a n d t . B u r e a u  w  W iedn iu ,
Ottakring, Hanptntrasiie Ufr. 11 On. filia 
ktndt, Kothenthnrinstraiwe 5, naor eciw 
aicybisk . pałacu. R ozsy łka z . go tów ka lub za za­
liczką. N ieodpow it d .1 tow ar p rzy jm ujem y n>. po ­
w ró t Z innej stro n y  po 1 z lr 55 ct. ogłaszane 
dery  dostarczam y po 1 złr. 30  c t .  (2082 2-6;

PROFESOROWIE
n » j s ł y n n i e j s i , j a k :  prof. Dr. VogI, prof. 
j?r ^Jj)lh „ ag e l, p n f .  Dr. R osshath . p ro f 
Dr. W erthh im, p o f .  Dr. Schroff, prof. D r 
W ebt r, p r  f. Dr H uatm aim , prof. Dr. B ur­
dach, prof. Dr. K ichter, w>Cz. w alają w dzie­
łach swych z j'skane  zad z iw ia jąc  ̂ sk u lk i

waZadd.' natrysków karbon.
i kąpie li, k tó re  naw et w w ypadkach ctio- 
r : 'ń , gdzie najrozm aitsze środk i by ły  bez 
sk u tk u  i w szelk iem u i ,n e a u  opatrzeu iu  
opór staw iały, zupełne

w yleczenie
zd zia ła ły , m ianow icie: w nieregularnem  
ozyszozeniu m ieslęcznem , niepłodności  
białych uprawaoh; następnie w newral-  
giach, uporczywyoh gośćccwyoh i re u m a ­
tycznych doleg liw ościach ,  porażenitoh,  
postrzale,  c ierpieniach p ęch erza , pooe- 
niu n ó g ,  pczewlekłyoh wyrzutach skór- 
nyoh, wrzodaoh, w osłabionej i zniszczo­
nej s i le  męzkiej, naw et tam , gdzie  straco 
no w szelką nadzieję, ( 'u d o w n e  dzia anie 
acid, n a t r y s k u  U u r k „ n „ W ł. s o  polega 
na całRiem naturalnej p >ds:awie; odśw ieża 
‘ wzm a m a trg a n a  i zm usza j e  do pierwo 
toeł norm alnej czynności. L e c z e n i e  może 
« T k o na(S każd y  ła tw o , p rzyjem nie i bez 
zw rócenia czyjej uwagi t a  pom ocą 

o. k. wył. uprzywilejowanego

k a rb o n o w eg o  p rz y rz ą d u  
natryskowego

J . R . Mux b an  m a
w  W iedniu  11, Czerningasse N r. 4.

D ostaw a kom pletna z przynależy to i  am  i 
i opisem  u życia ; cena stosow nie do cho 
ro b y  od 4 do 14 J r .  Najśa ślejsza dyskre  
cya zapew niona. Opis choroby celem o zna 
czenia p rzy rząd u  przez o rdynaryusza p  ,- 
żądany . P ro sp ek t darmo. (2081 2-12)

C. i konc. proszek korneuburski dia bydła f i ;
> ° l \ iec?  wypróbowany jako p r o s z e k  p o ż y w c z y  d la  
h y d r a  przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do­
świadczenia w  b r a k u  a p e l } t u ,  w  k r w a w y m  udoju ,  
n a  p o p r a w ie n ie  m le k a ,  jako środek zapobiegawczy prze­
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną silę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek.

E. k. uprzjw. płyn j n j w r o t a j  (woda do mycia) dla koni.
Dla wzmocnienia p r z e d  i rekonwalescencyi p o większych tru­
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie , zwichnieniach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno­
ści mięśni i t p. — l  flaszka 1 złr. 40 cent. (tj lk o  Wtedy 
praw d ziw a, jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest c z e r ­
w onym  paskiem  papieru , zaopatrzonym w moją po- 
d obizne  podpisu i mój zn a k  ochronny).

K m  p o u c z a  " “ Ą ,  ■
W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

Vaseline aa końskie kopyia E ( % i r"ci'yl ' 25 k“ji!C7m k<w'Kil na kopyta. (Sztuczny róg na kopyta). Laska 80 c.

Ces. k. iipn. proszek odwaniający kd°;
do s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  — 1 paczka ‘/a kiło 15 c., 
‘/a skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

P i w l f  dla wif\ d la  w zm ocn ien ia  karm y i szybkiej imm  UM i)WW pomocy dla wynędzniałych z w ier z ą t.-  Wielka 
paczka 1 złr. 26 c., mała paczka 63 c. (1861-1-2)

liii milPia P r z c c i w  c h o r o b o m  s k ó r n y m  z w i e -  
UU lilJUiU rZ ii t  d o m o w y c h ,  1 pudełko blaszane 100 

gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c.
B Prawchivve do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W
■ Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Tranczyóskiego
■ Konstantego Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego i J. Janigi.— 

We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blmnenfelda. A. Sklepińskiego, J  Wiewior- 
skiego; hurtownie u np. aptekarzy J. Beisera Z. Rnckera, K. Krzyżanowskiego

i w handlu Hubnera & H nke, dalej częściowo w aptekach.
Hu.UrtUT^uie We W8zy8tkich większych handlach: w Bełza, Biały, Biecza, Biel­
sku, Bóbree, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach 
Buczaczu, Lzerniowcach, Chodorowie, Cnorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie Dę­
bicy, Dubrounln, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence Hu- 
siatyme, Jarosławiu, Kołomyi, K -ssowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor- 
me Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórza, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla­
nach Radomyślu Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo­
rze, Sanoku, Sędziszowie, r)kale, S ałacie, Skole, Smatynie, Sokalu, Stanisła- 

tarymmieśeie, Stryju. Su hy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy­
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zalesz zykach, Zakliczynie, Złoczowie 

Żmigrodzie, Żółkwi, Zurawnie, Zydacz .wie, Żywcu i t. d.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e n tr a ln y  s k ł a d  r o z s y łk o  w y  w  a p t e c e  

o b w o d o w e j  w  K o r n e u b u r g u .
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystko h miastach i miasteczkach 
państw* austryackicgo składy, które od czasu do cza^u umieszczane bywają 

w dziennikach prowiueyunalnyeh.

o m y łe k  p r o s im y  S z a n o w n a  
P u b l ic z n o ś ć  przy ż a k u  p n ie  z a ż ą d a ć  z a w s z e  w y ­
r o b ó w  K w iz d y  1 z w r a c a ć  u w a g ę  n a  p o b o c z n y

z n a k  o c h r o n n y .
Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 

fabryczny w ten sposób, źe osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, o tr z y m a  w y n a g r o d z e n i e  aż d o  w y s o k o ś c i  
5 0 0  z ł r .  w . a.

I1. Joli. Kwizda
k. k. H oflieferan t.

Z nakom ite p ow od zen ie  i w z ię to ść  teg o  pudru je s t  n ajlep szym  dow odem  
je g o  n ieporów nanej dobroci. —  Pudr k sią żęcy  na w szy stk ich  w ystaw ach  od ­
nosił p a lm ę p ierw szeń stw a , a  liczn e  m ed ale zasłu g i, ja k iem i zosta ł w y sz c z e ­
gó ln ion y , najlep iej g o  z a le c a ją .— Pudr k s ią ż ę c y  n ie  zaw iera  żadnych  m eta­
liczn ych  przym ieszek , jestto  n a jczy stsza  i n a jd e lik a tn ie jsza  m ączk a  roślinna, 
przyjem nie p rzy leg a  do tw arzy , n adaje p ięk n ą  naturalną b ia łość i  je s t  n ieo ­
cen ionym  środkiem  do h ig ien iczn eg o  u p ięk szen ia  tw arzy .

I W  n . i  P udełko m ałe pudru b ia łego  6 0  ct., ca łe  1 złr., z łab ęd zik iem  złr. 1'50. 
m  R ó żo w y  d la  b londynek  i k rem ow y d la  sza ty n ek  i b ru n etek , m ałe pudełko  

70 c., w ię k sze  złr. 1-20, z łab ęd zik iem  złr. 1-60. ________________ _

W O D A  F 1 J O Ł H O W A
usuw a z tw arzy  p r y sz c z e , lisza je , trądzik i, p ierzchn ien ie  i łu szczen ie  sk óry , 
w y g ła d za  zm arszczk i, pory i d o łk i osp ow e.

i ^ w a rz . w y b ie la  i w y d e lik a ca  do tego  stopnia , że  ja k o  środek
toa letow ą  - h ig ien iczn y  zosta ł o d szczeg ó ln io n y  m ed alem  za słu g i na  w y sta w ie  
przyrodniczo - lek arsk iej w  K rakow ie. —  C ena 1 złr. w . a.

M Y D Ł O  K O S M E T T C Z I E
od zn acza  s ię  n ad zw yczajn ą  d e lik a tn ośc ią  i nader p rzyjem nym  zapachem , ła - 
god n ie  w p ły w a  na  n ask órek , zap ob iega  p ierzchnien iu  rąk i bardzo d ok ład n ie  i 
o czy szcza  skórę. U su w a p ieg i i żółto-brunatne p lam y z tw arzy . —  C ena 6 0  c. ^

W ó d ©  l w O W s k a  odznaczają'ą się przyjemnym, długotrwałym zapachem. 1 
- Flakon zł . 1 ot 50; pół flakonu 80 ct ________

W o d ę k o lo ń s k ą  przednią, — flakon ct. 15, 25, 50 i złr. 1, najprzedniejszą (potrójną) ! 
 1  — J  flakon ct 20, 40, 80 i złr. 1 ct. 50, 2 złr., 3 złr. 50 ct., 5 złr. ’  |

P e i * f n  H I T  r n .* * 41 angielskich i francusbick sporządzone, jaśminowa, I 
. .  • . , bułkowa, opoponaks Cbypr. heliotiop. hiacynt, konwalia, V

 róża i t. p., od 35 ct. do 3 zlr. flakon._______    I

A Y o d ę  l e w a n d n w n  • j '  Wand >wą ambrową do skrapiania sukien i odświ iża- I 
V  V> 4  ma powietrza w pokojach, flakon ct. 50, 70. 90 i złr. 1~50. I

O c e t  t o a l e t o w y  f ” n*®ierania ciała> do płukania ust, flakon 50 centów |  

O c e t  s a l o n o w y  d .  M , . m ,  50 cent________________________ (B 0 M 5 .)  ^

J. IH IA T O W IC Z
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika N r. 3. *

S k lep y  w ła sn e  P«zy u licy  H a l i c k i e j ,  róg  W ałow ej, h o t e l  E u r o p e j s k i  I I 
_  1 w e ^ d ii w  K R A K O W IE , S u k i e n n i c e  Nr. 20.

O W  L  d. 1 czerw ca  b. r. z o s ta ła  o tw orzon ą  filia  w  G iern iow cach , R ynek  1. 1.  U

RACYONALNE PIELĘGNOWANIE U ST I ZĘBÓW. ,PURITAS c‘ k‘ uprzyw- sPecyfirzne m y d ł o  d o  u s t
Dra C. M. Fabera ,

przybocznego dentysty ś. p. Cesarza Maksymiliana I. Meksyk, i t. d.
,, k i e d y k o l w i e k  na wystawie powszechnej odznaczony m e d a l e m  (Lon-I
f k i m M  n a J s k a t e c a n le j M y ,  n a j l e p s z y  higieniczny preparat do pielęgnowa­
nia ust i zębów. -  »ał»d l - u r l t a s  m y d ł a  d o  u s t  w K r a k o w i e  u p  Wilhelma Fenza 
kupca, w N o w y m  S ą c z u  u p. W. Filipka, aptekarza. (1958-2-)'

r Główny skład rjzsyłkowy 1
w  W ie d n iu ,  I., R u u e r n m a r k t  Ar. 3 .

PA IIG X K I
| uczęszczające do szkół w Krakowie, znajdą 
! wygodne umieszczenie na stancyę i wikt— 
opieka rodzicielska — fortepian w domu— 
na żądanie konwersacya francuska. Bliższe 
warunki u właścicielki domu, ul. G rodzka 

[Nr. 48, H. piętro. (2091 2-6)

Osoba

v i
K  
I

X
? I

U

U

zamieszkała w Krako- 
wie, z synem uczęsz- 

I czającym do gimuazyum, może wygodnie 
I pomieścić jeszcze u siebie dwóch lub  

trzech uczniów .
Bliższa wiadomość u w lcesenlora  

| bursy akadem ickiej. (2117-2-2)

Uczni  ów
j uczęszczając, ch do gimnazyum i szkoły realnej, 
I przyjmuje się jak dawniej, zapewniając im wy- 
I godne pomieszczenie, rodzicielską opiekę, stałego 
Iw  miejscu korepetytora z konwersacyą irancu- 
I ską i niemiecką. pod dogodnemi warunkami — 
iP r ó s a y ń a k l ,  K r a k ó w ,  ul. Starowiślna pod 
I Nr. 16, pierwsze piętro. (2171-2-5)

Konstanty Jelski
I przyjmuje uczniów gimnazyalnych na mie- 
Iszkanie. Dobry dozór, stały korepetytor, 
[rozmowa francuzka i niemiecka. — Ulica 
| K a r m e l i c k a  Nr. 43. (2120-3-10)

OGŁOSZENIE.
I L  840. (2092-2 3)

¥u
'I !

i

Aa w ysiew  feiienny
dostarczamy dobrze i bardzo tanio w Opawie kuniczynę inkarnatkę, nasienie czer­
wonej koniczyny, lucerny, gorczycy, sporku, uużego i małego moharu tatarki, jagieł, 
ameryk. końskiego zęba, wyki zimowej, bawarskiej rzepy ściernianki, angielskiego 
turnipsu, tymotki rajgrazów szkockich, angielskich, francuskich i włoskich, łubinu 
niebieskiego i żółtego frankensteinskiej pszenicy najlepszej zimotrwałej z kolei we 
Frankenstem 100 kilo 1 8 /a złr., żyta świętojańskiego, żyta proboszczowskiego, żyta 
niontanskiego, portland cement beczka 175 kilo 6 złr., wapno hidrauliczne 100 kilo 

złr. do 3 złr., mielony prasko-szląski gips nawozowy 100 kilo 65 i 76 cent

W. Ha roi Hlrscli 1 Syn,
hurtowny handel nasion w O P A W I E  (T rop pau )

(w Szląsku austryackim).
Mąki kościane i superfosfaty do nawozu, najlep. błękit miedziowy po najtań­

szych cenach. — Również kupujem y tegoroczną koniczynę łąkową. (1930 5-6)

n o w o  w y n a l e z i o n y  pPOSZBk ZćHTIOrski
zabija pluskwy, pchły,. karakony, m ole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady nie­
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów niepozoatąje oni śladu. 

Prawdziwy i tani do nabycia, 
w h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  aptecznych

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen H und“ Hussgasse 13 (13 Domini-  

kanergasse 13, U  Kettengasse U ). 
w  m»j9 na składzie pp. J. Trauczyriaki aptek.,
W. Redyk apt., E. Stockmar apt., A. Radler apt., A. Hawełka 

w Y, k,1P Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Rucker apt.;
„St- Dys,zkl6W1CZ .“P*-’ w Jan Zaniewski apt.; w K oło-

myl Ł. Stencel apt.; w Katach i Kołom yi Aleksand. Zagajewski apt ; w Urośnie 
Ja n  Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i w in; w Kokain E. Wysoczański aptek.

Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1180 9-12;

Wydział Rady powiatowej w Ży­
wcu rozpisuje ponowną l i c y t a c y ę  
w drodze ofert na objęcie w przed- 
siębiorstwo budowy gmachu szpitala 
powiatowego w Żywcu.

Termin do wniesienia ofert wy­
znacza się d o  d n ia  3 1  s i e r ­
p n ia  1 8 8 5  r. g o d z in a  1 3  
w  p o łu d n ie .

Cena fiskalna kosztorysowa wy­
nosi 3 1 ,0 1 3  z ł r .  3 3  Ct. w. a., 
od której 10% wadyum złożyć na- 

! leży w gotówce lub papierach war­
tościowych wedle ostataiego kursu.

O czem Panów przedsiębiorców 
'z  tern zawiadamia się, że plany i 
wymiary budowlane, jakoteż warun­
ki dotyczące budowy przejrzeć mo- 

Iżna w biurze Wydziału powiatowego 
w godzinach urzędowych.

Z W ydziału  pow iatow ego  
Ż y w i e c ,  dnia 6 sierpnia 1885 r.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ie d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

a p t e c e  „ p o d  (jłwlazdą**

K o i M g o  Wiszniewskiego'
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1031-19-)___________________

Jedynym  i bezw zględnie nie­
szkodliwym  środkiem, gd y  na­
wet w szelkie inne środki prze­
ciw  wypadaniu w łosów i łysinie  
niepom ogły, je st mój amerykań­
ski oryginalny Bay-Rum. W y­
padanie w łosów usuwa zupełnie 
w przeciągu 8 dni, poręczenie 
bujnego porostu w 24 aniacb, 

inne nieczystości znikają przez noc. Na 
każdym stoliku toaletowym  jako woda do mycia 
niezbędna. Cena 1  r f r .  4 0  c t .  Główny 

.ma J .  W e i s e l y ,  dypl. aptekarz w W iedniu 1. 
Augustinerstr. 7. Flaszeczki bez mojego dokład­
nego adresu — fałszowane R ozsyłka poczt, oo- 

I dzień. Skład u aptek. Macury w Stanisławowie. 
(1717-11-17)

M

Młocarnie ręczne, następnie młocarnie kieratowe i parowe
j o  sile 2 do 8 koni, m łynki do czyszczenia, kra jacze karm y szrotow niki, p ługi i w szelk ie  ro d za ie l 
j m achin gospodarczo-ro ln iczych d o sta riz» ją  w najlepszym  ga tu n k u  i najtan i -j (2079-2-10) f

ITuirath & Co.,
fabryka machin gospodarczo rolniczych i odlewarnia 

żelaza w Pradze-Bubna.
. K atalogi darmo.

[Skład komisowy i ajeneya u p. L.Zieleniewskiego w Krakowie.

Katlziwlająco tania sprzedaż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od flo»t»jnych pa.'.atw, a składających się z me­
bli do salonów, jailaln. pokoi męskich, buduarów, syplaliT, pokoi iroś- 
clnnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej wiecej na 30 pokoi 
zwykłych mebli bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych will i domów wiej­
sk ich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

H .  F r l e m  w W i e d n i u ,  I., Bauernmarkt 3,
dom komtsotcy i tryu ozo try  m ebłi i  u rządzeń  mieszkań.

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (1358 55-)

TYNKTURA
jest najlepszym z wszystkich środków 

wygubiających

przeciw 
z a lę g o w i  
pluskiew

w szparach ścian, w szparach drew­
nianych mebli, łóżek, drzwi i ram, 
wogóle tam , gdzie proszek nie tak 

łatwo wejdzie lub osiądzie.
Należy dokładnie uważać.

Nabyć można prawdziwe i ta­
nie ty lko  w oryginalnych  
flaszeczkach. (1793-22)

Grtovmy skład ma:

J .  Z A C H E R L
w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse 

Nr. 2,
i kupcy i aptekarze, u których są 

dotyczące plakaty.



CZAS z  N iedzieli 23 Sierpnia 1885.

ł (2145-1-2)

Za duszę ś. p.

Konstantego Hoszowskiego
Doktora obojga praw, 

b. Senatora Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
Prezesa Tow. Dobroczynności krak. 

i t  d. i t. d 
zmarłego w dnia 24 sierpnia 1884 r. 

odbędzie się 
jako w pierwszą rocznicę śmierci

N ab ożeń stw o ż a ło b n e
w kościele 0 0 .  Kapucynów  

we środę dnia 2 d  sierpnia b. r.
o godz. wpół do 11, 

na które pozostała żona wraz z dziećmi 
Krewnych, Przyjaciół i pobożną Publicz- 
  ność zaprasza.

Marya Miszewska
nauczycielka szkoły V I. publicznej 

w  Krakowie, 
przyjmuje Panienki uczęszczające 
do szkół publicznych, na mieszkanie, za­
pewniając im obok najtroskliwszej opieki, 
konwersacyę francuską i niemiecką, a na 
żądanie lekcye muzyki i korepetycye. -  
Rynek główny, róg: ni. Siennej 
Ir. 5 ,  drugie piętro. (2197-1-2)

Osoba
z Ks. Poznańskiego, wdowa, licząca 35 lat, 
dobrze wychowana, znająca doskonale za 
rząd domowy, oraz wszystko, co wchodzi 
w zakres działalności kobiecej, mogąca za­
stąpić panią domu, posiadająca dobre po­
lecenia, poszukuje odpowiedniego miejsca 
na wsi lub w mieście, zaraz lub od 1 paź­
dziernika. — Ofertv pod lit. J. S. 120, 
Zalesie, p. Borek, Księstwo Poznańskie.

(2193-1-2;

W  domu P. Tlachnego pod L. 7 przy 
placu na G r o b l a c h  pod Zamkiem 

jest miejsce dla czterech studentów — 
z wiktem, obsługą i rodzicielską opieką.

(2194-1-3) • M. Swierczewska.

A n m n n m  kawaler, w średnim wieku, 
H y i  UIIUIII teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, znający się także na upra­
wie chmielu, cukrowych buraków, gorzel- 
nictwie i rachunkowości, zaopatrzony w 
chlubne świadectwa i polecenia, szuka po­
sady pod skromnemi warunkami. Wiado­
mość w BIURZE P. Władysława Jaw or­
skiego, ulica G r o d z k a  L. 30. 2195-1-3)

Jedna lub dwie panienki
uczęszczające do którego z zakładów nau­
kowych lub też pobierające lekcye prywa­
tne w domu — znajdą pomieszczenie pod 
troskliwą i sumienną opieką. Bliższa wia­
domość listownie lub osobiście pod adre­
sem: w K r a k o w i e ,  ulica M i k o ł a j s k a  
Nr. 7, pierwsze piętro. (2192-1-3)

Z Toczyskich Jawornicka.

Winogrona kuracyjne
koszyk, pocztowy 5  kilowy po 
4 złr. za zaliczką rozsyła Gustaw 
Lustig w Wiedniu, I ,  flayse- 
dergasse Ir. 3. (2141-1-2)

S Ł O I I I Y
świeżo wędzonej dostarcza 5 kilo za zaliczką o- 
płatnie za 3 złr. 25 ct. H. Haaparek w Fol- 
nek na Morawie. (2190-1-10)

om R r  BOGATE 
o ż e n i e n i e  J ! !  W

Poszukuję dla obcej młodej damy, sieroty, 
w ykszt, piękn., posiadającej 150,000 złr. po­
sagu, odpowiedniego męża. Na niebezimienne 
oferty za rewersem, ze zwrotnem portem wraz 
z opisaniem stosunków odpowiada Jnllnn 
Wohlmann w Wrocławia, Oderstr. 
14. Żartobliwe lub niestosowne oferty wyklu­
czone. Bezwzględna najściślejsza dyskrecya. 

Korespondencya tylko po niemiecku.

O s I a M e n i a 9
polucyo, impotencyę, następstwa samogwałtu, le­
czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 
poręczeniem słynne w ś * itcie starszego le­
karza sztabowego Dra U U lir ra Tflra- 
culo preparaty. Cena 3 złr. 10 cent, pocztą 

o 25 < nt. więcej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i pigułki leczą bezpiecznie i buz bOlu każde 
upławy rurki moezowt-j, białe upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, gdzie 
żaden inny środek nie poa ógł, gruntownie i bez 
następ, bólów. Cena złr. 1-60, pocztą o 25 c. więcej.

Sprowadzić można jedynie z S t. Georgs- 
Apotheke Max Schneid, Wien, V., Wim- 
mergasse, 33, dokąd wszelkie zamówienia adre- 

— Skład w KRAKOWIE w aptecesować należy, 
p. E. S to c k m a ra . i1998-1-6)

H T i e f a  f  s z o  w a n e
węgier. naturalne wino
można wprost sprowadzić od firmy Aug. Fam- 
lers*s Hellerel w Modern pod 1'resz-
burglem w Wegrzech za zaliczką od 25 li­

trów wzwyz w dostawionych beczkach: 
1878 r. białe naturalne wino stołowe . złr. 28 
1880 r. „ „ „ do obiadu „ 32
1882 r. „ „ „ stołowe . „ 25
1383 r. „ .  „ „ . „ 22
1884 r. „ „ ,  • .  18
czerwone naturalne wina stołowe i do obiadu od 

złr. 25, 30, 55, 
prawdziwa wódka słodzinowa 50% złr. 36 
winogrona stołowe w 5 kilowycn koszykach 

po 1 złr 60 ct. 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej. Beczki do 
napełniania przyjmuje się opłatnie do stacyi Mo­
dern, ósterr. ung. Staatsbahn. Bliższa wiadomość 
opłatnie na bezpośrednie zapytania. (2144-1-3)

P o ukończeniu stndyów d e n tp ty c ^ c h  I 
na Uniwersytecie w Berlinie, otworzył

W  V I I I  k l a s o w y m
Z a k ła d z ie  wychowawczo-naukowym żeńsk im
U .  *  l i  l (  U  A  T O  1 1  N  U I  ■ :.!

W  KRAKOWIE, 
p r z y  u l i c y  l l  i ś l n e j  p o d  A r .  8 ,

z dniem 33 sierpnia w Krakowie 
w Rynku głównym, Mr. 36, I. 
piętro, na rogu ulicy Wlślnej

Zakład dentystyczny.
Ordynuję w dnie powszednie od godz. 

9ej zrana do 2ej popołudnia, w niedziele 
i święta od godz. 10—12 przedpołudniem. 
Chorym ubogim bezpłatnie od 8—9 zrana.

Wszech nank lekarskich
D r .  K a z im ie r z  S z y m k ie w ic z ,  

dentysta,
b. asystent Uniw. Jagiell. i b. sekundaryusz 

(2174-4-10) Szpitala św. Łazarza.

TRTTajpiękniejsze pismo mogą sobie 
J a I  wyrobić tak Panowie, jakoteż i Panie, 
podług mojej od dawna wypróbowanej sy 
8tematycznej, amerykańskiej metody w 12 
lekcyach, tak polskiej jak i niemieckiej.

(2196 1-3) Ł. Apel, kaligraf,
ul. G r o d z k a  Nr. 27, II. piętro.

c b  w średnim wieku, dobrze obe 
znana w gospodarttwie wiej 

skiem i kuchni, poszukuje miejsca jako gospo­
dyni na wieś lub w mieście. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się przesłać pod lit. A. SE. ul. Floryań 
ska Nr. 5 w Krakowie, drugi'podwórzec na dole. 

(2198-1-3)

Une Dame Parisienne
desire donner des leęons de literature  
et de langue franęaise, mais principa 
lemeut de chant et de piano. S ’adres 
ser ou ćcrire k Madame Berthe Fro- 
ment, rue S t o l a r s k a  6, le r  etage. 

(2188-1-)

P r a k t y k a n t a
potrzebuje handel galanteryjny M. Gło- 
dzlósklego w Tarnowie. (2191-1 6)

ta rwo w. 
KAROL RASCHKA,

k s ię g a r n ia ,  s k ł a d  n u t ,  m a łe r y a ló w  
p i ś m i e n n y c h , c z y te ln ia  i  w y p o ż y ­

c z a ln ia  n u l ,  oraz
Skład fortepianów i pianin

w Tarnowie znajduje się obecnie 
przy placu Kazimierza W.

Ze względu, że w dawnym lokalu 
znajduje się od, dnia 1 lipca także księ­
garnia, zwraca się uwagę Szan. Publicz­
ności, iż jedyna w Tarnowie chrześcijań­
ska księgarnia, istniejąca od roku 1825 
pod firmą J . M ilikowskiego, później W. 
Gazdy nostępnie J. Delonga i Sp., obecnie 
zaś pod powyższą firmą, przeniesioną zo­
stała od, 1 lipca na plac Kazimierza W., 
naprzeciwko dawnego lokalu. (2127 1-6)

Oj
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jjj Voslauskie winogrona 
1 kuracyjne

w gustownych praktycznych 5 kilo jjj 
koszykach pocztowych, koszyk po 

3 złr. 60 ct. opłatnie.

Voslauskie czerwone wino 
Ausstich

w gustownych pocztowych baryłkach, j= 
5 litrów wina, 3 złr. opłatnie g  

za gotówkę lub za zaliczką.
Rozsyłka winogron rozpoczyna się 

z końcem sierpnia. (2126-1-6)
Wywóz vdslauskich  winogron 

kuracyjnych
t l e r x y L e l i n e r ,

Y o s la u  p o d  W ie d n ie m .
525mMI525ZR5Z5K!>25Z525S5Z5Z5E!i

Właściciele ziemscy
pewny dochód (płaci się najwyższe ceny) za ma­
sło, jaja i dziczyznę, zechcą of. pod lit. A B. T. 
poste restante Postamt Nr. 9, Breslau nadesłać. 
(Korespondeuoya polska). (2189)

Przy ul. Ditlowskiej 
wystawione jest

W I E L K I E  
panopticum

w rodzaju Tussaud 
w Londynie, pod dy­
rekc ją  p. R. Bracco, 
a zawierające słynne 
osobistości history­
czne tak z przeszło­
ści jak czt sów obec- 
nyin, wykonane bar­
dzo pięknie z wosku, 
w wielkości natural. 
Panopticum znajdu­
je  się w osobno wy- 
sta» tonym na ten cel 
budynku, mającym 
dlugeś. przeszło lOO 

stóp i oświetlonym 100 płom;eniami. Ceny wstę 
pu: I. miejsce 30 cnt., II. miejsce 20 cnt. Bliższe 
szczegóły zawarte są w afiszach i programach 

(2199) Roch Bracco.

Prawdz.węgier.wino naturalne!
rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litrów 

wzwyż: (2140-1-6)
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr
wyborne 1872 r. . . . „ „ 28 „ B
Riesling 1872 r. . . . ,  „ 35 „ „
Ruster Ausstioh . . .  „ „ 55 „ „„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ „ 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ct. do 
1 złr. 20 cnt. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 

trenezyńska od 80 ot do 1 złr. 50 ct.
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je  w dobrym stanie opłatnie koleją tu­
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzidlam 5% 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokładne po­
danie staoyi kolejowej, Ig. Spitzer, właściciel 
winnic i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech).

rozpocznie się kurs nauk dnia 1 września. W zakładzie wprowadzono jako 
przedmiot obowiązkowy naukę języka angielskiego. W klasie 7 i 8 wykład A i  
przedmiotów w języku francuskim i niemieckim. (1961 -3-) y j

M . S e r w a  fo w sk a .  T̂»
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Z n i ż o n e  c e n y *  ^
Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego

(Biirgerliches Brauhaus).
J ó ze f R ap op ort w  K r a k o w ie , R y n e k  4 3

zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje

piwo pilzneń, z browaru Mieszczańskiego
W | g  I I  44*1 h  A*ll ćwierć litra 8 ct., pół litra 

“  l i  I C I  U i t t  ■ I I  IB cent., cały litr 39 cent.
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z prowincyi wykonywa się najstaranniej za zaliczką należytości. 
Kaucyę za flaszki po 5 i 8 cent., która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. (2095-40-50)

m r  Z n i ż o n e  c e n y .  ^

S
5
M i
N -
O
s

B

Wiedeń -  liotel H oller
B ella r ias tra sse  —  B urggassse  Nr. 2, (1155 9-10)

w pobliżu c. k. Hofburgu i Riagstrasse. Przyjemne środkowe położenie. Mierne ceny pokoi weale 
stałej taryfy od 80 ct. do 3 złr. 50 ct. za dziać. Wielkie i gustowne lokale restauracyjne z ogrodem, 
weranda. Komunikacya k j l j ą  konną wprost z hotelu we wszelkich kierunkach miasta i przedmieść.

J .  I H M T O I V I C K
MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadognbne, wyszczególnione na w ysta­

wach krajowych i zagranicznych 5cin medalami zasługi,
nr ano wicie:

r n w i l i l l  znakomity środek na wyniszczenie molów. — Flakon 60 centów.— 
M* d l l l l l l ą  Rozpylacz 1 złr. 40 cnt.
M T U T A l A n  niezawodna trucizna na pluskwy. — Flakon kosztuje 50 cn t..— TlI lit) Pedzelek 10 cnt.

P a p i e r  o c h r a n i a j ą c y  od m o l ó wG R Y Ł O H ,  środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. —

P r n c 7 n l /  n a r o b i  prawdziwy, na pchły i lóżne dokuczliwe owady. — Flaszeczka 
l i  U oA C K  p u l  o K I, 1,0 i 20 ct. — Pakiet 5 i 10 etnt — Kilo 3 złr.

Hassynka do rozpraszania Grylonu i perskiego proszku 60 cnt.
P A P I E R K I  A A  M U C H Y ,  sztuka 3 cnt. 

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e .  futro kosztuje 30 cent. 
Fabryka i sp rzed aż  hurtowna we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. —  
Filie : w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I.

Sklepy własne ue Lwowie przy placu Maryackim, w hotelu Europejskim, i  przy
ulicy Halickiej, róg W ałów.j . (2090-23-)

Ufolla proszki Seldllckle.
Tylko prawdziwe,

£
M S N

O l T R Z K Z K N I ł ) .

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. Holla.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych clre> 
plenlach żołądka 1 trze- 
wlóir brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznrin zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr szkom obszerno wzięcie.

Cena
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flasz sa z doskonałym opisem 81 cent.
T y lk o  p r a w d z i w a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p i s  i  z n a k  o c h r o n n y  M a i la .

Alej tranowy H. Krohn & Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użyti u

F l a s z k a  z  o p is e m  u ż y c i a  k o s z tu j e  /  z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek a A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

z pierwszorzędnych fabryk za­
granicznych i krajowych 

rulon od 18 cnt. wyżej, 
w s z e lk ie  d e k o r a c y e  i  s z t u ­

k a  fe r t/e  s u f i to w e ,

story i zaluzye do okien
polecają

1 1
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

w Krakowie.
Oklejania całych pomieszkań i 
pokoi uskuteczniamy najtaniej.

Wzory na prowmcyę posyłamy 
odwrotnie. (1699-16-20)

J^Tawiadamiam Szan. Rodziców i Opie- 
•^■kunów, że przyjmuję jak w ubiegłych 
latach panienki uczęszczające do szkół 
publicz,, zapewniając im wygodne pomiesz­
czenie, sumienną opiekę, pomoc w naukach, 
konwersacyę niemiec. i francuską i lekcye 
muzyki. St. Orzechowska,

nauczycielka szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Krakowie przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  

(2181-2-) pod Nr. 6, II. piętra.

Koncessyonow. przez c. k. Namiestnictwo

Biuro Stręczeń Sług
M a r y i  M i k u l s k i e j

w  K r a k o w ie ,  u l .  G o łę b ia  N r .  1 6 ,
dostarcza każdego czasu, tak w mieś.ie, jakoteż 
na prowincyą: Bony Polki, Niemki i Francuzki, 
Panny służące, Rządców dóbr, Ekonomów, Ogro­
dników, Kucharzy, Lokai Gospodynie, Kucharki 
P kojowe, oraz innych fachowych ludzi Na listy 
opłacone, z dołączoną maiką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna (2053-3 3)

H e le n a  N o v r o le c k a .
Biuro Nauczycielskie

w Krakowie p r zy  ulicy Wiślnej 
pod Nr. 9.

Powyższa firma jako specyalna w 
tym zawodzie przyjmuje i załatwia zle­
cenia we względzie wyboru odpowie­
dnich nauczycielek i nauczycieli, tak 
edukacyi krajowej jak i zagranicznej.

Również polecane są wychowaw­
czynie, czyli bony Polki z froblow- 
ską metodą, oraz cudzoziemki Fran­
cuski i Niemki. (2023-4-12)

H . N o w o le c k a .

I

Rok szkolny 18856
a t r a k o w e j  Szkole fianoljwej

rozpoczyna się 
z dniem 1 września.

Zapisy przyjmuje, udziela wszelkich infor- 
macyj dyrektor szkoły w domu pod Nr. 
16, przy ulicy Siennej codziennie od godz. 
2ej do 4ej popołudniu, począwszy od dnia 
27 sierpnia b. r. (2085-3-3)

K r o e b l ,  dyrektor.

■a, R. Jakijbowaki 
PRZEMYŚLU F. 

RZESZOWIE J. Schait* r
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowiez aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Mtildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, 
BY. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — 

ZBARAZU Izydor Siissermann. (1729-64 )

C. k. Generalna Dyrekcya austr .  kolei państwowych. 
WYCIACł % R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo czerwca 1885 r.
Odjazd z Podgórza

8 30 rano do Skawiny-Oświęeima,
11-25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy,- Żywca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęeima,

6 40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z Ośwlędma
8’18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa 

2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za­
górza, Nowego Są-oza, Orłowa.__________

Przyjazd do Podgórza
10- 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardotia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny,

6*39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza,

śuchy, Skawiny, Podgórza, 
rieczór 
górza.

6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod- 

Przyjozd do Tarnowa
11-15 pociąg osobowy ze Zwardonia, 

> S)rłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 
9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Nowego Sącza, Grybowa,
110 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 

Sącz , Zagórza, Grybowa. (1977-123-)______

Pensyonat panienek.
8mio klasowa wyższa szkoła  żeńska 

z ogrodem Froblowskim.
Język wykładowy niemiecki, konwersacya 
francuska i angielska. Nauka języka pol­
skiego tak gruntowna, jak w innych za­
kładach. Cena pensyonatu stałe 300 złr. 
Kurs rozpoczyna się dnia Igo września.

liudmlł-a Tschapkowa, 
kierowniczka szkoły przy ul. Kanoniczej 9. 

(2072-5-8)

» ~ W a ź n e  dla Rodziców,
Profesor języka francuskiego zawiadam a Szan. 

rudziców, że od wakacyj może przyjąć 4 uczniów 
uczęszczających do szkół, zapewniając dozór ro­
dzicielski, konwersację francuską i niemiecką.— 
”  ”  i r e ,  ul. G r o d z k a  Nr. 32. (1666-8-9)

Rodzina szlachecka
może przyjąć kilku uczniów na stan- 
cyę, ręcząc za troskliwą opiekę i dozór. 
Konwersacya francuska i niemiecka. Bliż­
szej wiadomości udzielą w K r a k o w i e  
pp. Podczascy, ulica Poselska 19, parter. 

(2168-2 3)

1)0 pensjonatu
w y c h o w a w c z o - n a u k o w e g o  

męskiego
zostającego pod kierunkiem

Władysława Kudasiewicza
w Krakowie ,

przyjmuje się uczniów do szkół publicz­
nych uczęszczających i kształcących się 
prywatnie. (2084-3-8)

Kraków, ulica Franciszkańska, 
dom 0 0 .  Franciszkanów pod Nr. 4, 

drugi podwórzec, I. piętro.

OL I WĘ  M A S Z Y N O W Ą
dla l o k o m o b i l ,  m ło c a r ń  r ę c z n y c h  
ta r ta k ó w ,  m ł y n ó w  p a r o w y c h  i w o ­
d n y c h  — i wogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie.
S m a r o w i d ł o

do osi ielaznyoh.
l i a r c z a n  miedzi

(siny kamień) tak hurtownie jak częściowo, 
poleca po najtańszych cenach.

Skład fabryciny farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 
browarnicz. oraz handel materyałów p. f.

HUBNER i HANKE we LWOWIE,
Rynek, Nr SH. (1809-19 36) 

Poszukuje się zaraz dzierżawy
młyna wodnego.

0  szczegółowy opis i warunki dzierżawy 
uprasza A. J. W aliczuk , Dom komisowy 
w P o z n a n i u .  (21014-4)

Don

beste Motor
Friedrich & Jaffe

F a b r ik :  W ien ,III.H auptstr. 109.

Wyłączny skład
moich wyrobów znanych od lat wielu 

z  swej doskonałości

B a  C Y T  zaPU8zczania  po- 
w R d M j f  dłóg w 5ciu kolorach,
Krochmalu brylantowego (sztywnik), 

utrzymuje jak  zaw sze

S ta n is ła w  Fein tuch
w  H r a k o u i e 9

o czem Szan. Publiczność mam za 
szczyt zawiadomić (2087-3-3^

O. T . W  I N C  K L E R .

3. Ił umai

H e l e n a  J e l § k a ,
uczennica Rubinsteina, daje lekcye muzyki 
u siebie w domu i w zakładach wycho­
wawczych. Karmelicka Nr. 43. (2119 3 10)

H a n d e l k o lo n ia ln y
Dembińskiego w Krakowie,

przy ulicy Floryańskiej, 
jest do sprzedania z powodu wyjazdu. — Można 
także kupić tylko urządzenie handlowe. (2060 5-6)

Justyna z Jędrzejewskich Paulus
W ien , I. S ch o tten ą a sse  3

(dawniej w  Krakowie)

Biuro Nauczycielskie
poleca guwernaLtki, guwernerów i  
bony narodowości p o lsk ie j, francu­
skiej, angielskiej, niemieckiej —  po 
cenach bardzo przystępnych. (1515 8-9)

M. H. Jones Dziewicki
recevra chez lui (11, ulica G e r t r u d y ) ,  
ń partir du lr  Septembre, un trós - petit 
nombre de jeunes ćtudiants. — Conditions 
tres - modćrćes. — Surveillance exacto.—  
Langues: anglaise, franęaise, alłemande. 

(2163-3-6)

Une Institutrice Polonaise
22 ans) de familie noble, possćlant le di- 

pló ae officiel d’institutrice, ancienne ele ve de 
1’liiltel Lambert de Paris i connaissaut a 
fond I’Allemand, l’Ang-lais, le Pranęalsi 
ARTISTE MUSICIE AWE, (Mćym Ue deux 
celebres professeurs parlsiennes, dćsire 
se placer a dater du ler Octubre, aux appjiiements 
de SO© florins, par 1’entremise de (2182-2 3)

L’Agence Franco-Polonaise  speciale
/*. T e y s s a n d ie r ,

Wielkie Garbary No 8 a Posen.

Administracya: w I*oryi«» 8, Boulevard
Montmartre._____

PASTYLKI DO TIIAWIKVU
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
SOEE V1CHV DO KĄPIELI.

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla uniknienia fałszerstwa iądai należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„ K o m p a n i i  Wód V ichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feimuoha, Józe­
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o ­
wi e  u p. N. Traum. [703-13 22]

\iem a Już grzyba domowego!
Wprowadzenie go w nowych budynkach nie­

podobne.
W  Zniszczenie pewne za poręczeniem 
przez Dra H. Zerenera patent, i premiow. 

Antimernlion.
P,wny skutek poświad zają Oletnie, ciągłe 

tysiączne zużytkowania, tud iiiż  świadectwa 
ur/.edowe.

Bezpieczne od ognia powłoki kolo- 
»«e z wodnego szkła (gotowe do powle- 

aania papa dachowa, nieprzemakalne 
nakrycia, kompozycya żwirowa (środek 
okryw. iaey parociągi) imołowlec drzewny, 
kwas karbolowy i t. p. (tc44-15-l8y

FIRY1S RAnnOLIAOW *"*! 
tania kasztanowej barwy powłoka, chroni przed 
gniciem, wilgocią, pleśnią na drewniane 
przedmioty na pola, przyrządy rolnicze lt .

H. Kahn w lie d m u  X. Bezirk.

R ó s l e r a  
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do otrzymania 1 czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 8S ct.

R . T i i c l i l e r ,  aptekarz 
W. ROssler’s Nachfolger 

w W iedniu I  Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stook- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.: w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o m y i  u
W  T ło h rn w n lrifiirn  • w W a r A Z  U B. KrZYWODiOC-

Czcionkami Drukarni „Czasu.* Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


